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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzed 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. : 


pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajen 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w 
wie, ulica Mikołajska l. 435. tą 2 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowanę * 
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Ajencje przyjmujące przedpłatę. W7 IErakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Świerczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — Wve Luro- 
wrie : Ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 
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Nr. 2 — wr Pradze, Ferdinandsstraese Nr. 38. — w Beriinie, Momachjurm, Zirichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — W Hianaburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei, Zārichu, St. Galleon, Genewie i Sztutgardzie Haasenstein & Vogler — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ A 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 
w Krakowie: 


złr. 
Od 1 maja do 30 czerwca. , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 
Od 1 do 81 maja. . . złr. 2 -e. 25 


SA TERE * 


2 
4 


niki ich wyznania i wiary politycznćj, 
a przekonamy się, że ta zgoda mię- 
dzy liberałami a rządem dzisiejszym 
długo trwać nie może. 

Są oni chwilowo na drodze wspól- 
nćj — ale wspólność ta nie może po- 
trwać długo — drogi ich muszą się 
rozejść. I w tém to leży jedyna dla nas 
nadzieja, że między liberałami wie- 


Millerat, dr. Rieker, dr. Witr — do|pełnić obowiązki, rezygnuje, obowiąz 
szkolnćj: Błotnieki, dr. Tottlieb, dr. Ma-|się pełnić te czynności tak długo ty 
łecki, Maszkowski, Schmitt, Starkel, So- 
bieski — do wyznaniowej : Zubrynowicz, 
dr. Madejski, Rucker, dr. Zucker — do 
fundacji Gosiewskiego dr. Michał Gno- 
iński. 

Radny Dąbrowski przedstawia spra- 


wę sprzedaży gruntów przy ogrodzie je |to po 


pókż nowy syndyk nie będzie mianowa-|już i za tego rządu pokazali ci sami 
ny, przeto komisja wnosi, żeby przyjąć |ludzie, że płaszczem miłości wiernokon- 
rezygnacją dra. Smolki, — wezwać izbę |stytucyjnćj, pokrywają czy projekt do u- 
adwokatów do zawiadomienia: ' adwoka- | stawy suspendowania instytucji „Jury“, czy 
tów o wakansie i upoważnić magistrat |zmianę dowolną kompetentnych sę- 
do %zpisania konkursu. Wnioski przyję-|dziów pokoju jak w Pradze, czy kwate- 

krótkićj dyskusji, w którćj radny|runki wojskowe na drodze ukazu na- 


zuickim. — Hr. Włodzimierz Borkowskij Wild bronił utworzenia nowego syndy- lkładane na Czechów etc. 


ując |teraz mieli nowemu ministerjum robić ja-|rachowaną złośliwością wymierzona na 
o, kiekolwiek trudności i ambarasy? Zresztą | Deutsche Ztg i „die Jungen“. 


Istotnie ta partja była 
żeby stawiać prejudykat dla innych przez 
słabość okazaną w tój drobnój sprawie 
dlatego tylko, że petenci są Niemcy, i 
istotnie wiele jest w różnych prowinejach 
wklęsłości terytorjalnych (Enolavren) gdzie- 
by mogli mieszkańcy już dla zaokrągle- 
nia kraju, do którego „enclava“ należeć 


Tea temu, 
l 


: BARAL z 3 ofiarował najwyższą cenę 28,511 złr. 25|katu dla fundacji Gosiewskiego. Co do młodych „die Jungen“ zaś, nie|się zdaje z natury i konfigurencji samój 

Od 1 its do 30 czerwca 4 „ 50 deńskimi a gabinetem centralisty-f cent. czyli po 50 is za kwadratowy są-| Radny Gubrynowiez wnosi imie-|ma téj absolutnój pewności. Solidarność żądać przyłączenia do sąsiedniego kraju; 
a = cznym, zgoda na dłuższy czas jest|żeń. — Rada uchwaliła sprzedać za tę|nierm wydziału o zmianę planu budowy|ich ze „starymi“ wisiała już raz na wło-|w Styrii dolnéj, w Karyntji mogliby mie- 
niemożliwa. s cenę. teatra polskiego o tyle, żeby urządzono |sku przed uchwaleniem nowelli wybor-|szkańcy narodowości sławiańskich żądać 


Kraków 4 maja. 


Jakkolwiek demonstracje urządza- 
ne dzisiaj przez liberałów wiedeń- 
skich, noszą na sobie barwę wier- 
norządową, jakkolwiek przyjmowany 


przez nich gorąco ulubieniec ludu, 


^ skiego. AA mne i PR ki 0% połączenie obu syndykatów, spra |tykułami i korespondencjami ad hoc. Raz] wolności, prawa konstytucyjnego, niemiec- | dzeniu rady gminnój, by nadać obywate- 
Z jak. ġ : cza w Sercu opo- katyetnoj; niedzagą RROEZEZPZEKIE ry haaz w yczaj «się. przewlekają, tyodyk {g Pragi do Wiednia, drugi raz odwrotnie, | kiej kultury i niemieckićj „Denkuugsart* |lowi amerykańskiemu, Koi obywa- 
eS. ', 0a% W sercu opo-|wypada ma przeciwną. bowiem za nadto jesc obarczony. Komi. |Cjoy: wymierzony teraz przeciw młodym, |w Austrji! — i ich gdzieś zapędził do |telstwo miasta Wiednia. Kilku oppono- 


były poseł z r. 1848 Kudlich, sła- 
wi pięknemi frazesami dzieło dzisiej- 
szego gabinetu, możemy jednak mieć 
tę pocieszającą pewność, że na dnie 
téj afektowanćj lojalności liberałów 
niemieckich spoczywa zaród przy- 
szłój zaciętej opozycji przeciwko rzą- 
dowi i walki z nim. Co dzisiaj łą- 
czy liberałów wiedeńskich z rządem 
to jest wspólna niechęć przeciwko 
opozycjom narodowościowym; nadto 
jeszcze u liberałów wiedeńskich chęć 
wyzyskiwania przyjaznćj sytuacji krę- 
puje wszelki swobodniejszy objaw 
myśli; ale po za zasłoną lojalnych 
frazesów nie trudno wprawnemu oku 
dostrzedz głe»oką przepaść, jaka le- 
ży” między ą dynastyczną, mię- 
dzy ideą m ‘hji dzisiejszćj a ca- 
iym kisrunł - beralizmu wie 


wiada w >+ spu go ludowi stary 
rewolucjonista kudlich o dawnym 
porządku rzeczy w Austrji, który 
dziś wprawdzie: obalony — ale który 
tkwi jeszcze tysiącznemi delikatnemi 
korzeniami w tym gruncie, na któ- 
rym stoi zasada monarchizmu z Bo- 
żej łaski. 

Unoszą się Wiedeńczycy i Górno- 
austrjaący nad bohaterem swym, któ- 
ry po dwudiestu kilku latach wraca 
z wolnćj Arqeryki do ojezyzny swój; 
podnoszą pod niebiosa zasługi jego 
koło rozwoju woiności — Austrii. 

To wszystko jednak czynią z jak 
naiwiąkszą «gędnością, aby nie zra- 
zié niczćm ani rządu ani dynastji. 

Chwilowo wszystko to bardzo do- 
brze i lojalnie wygłąda, ale poró- 
wnajmy tylko na serjo działalność 
takiego Kudleha z r. 1848," zasady 
przezeń wyzrawane, zasady, które- 
mi tém moerićj przejął się, będąc 
dwadzieścia kilka lat obywatelem 
wolnej Amery zi; umiejmy czytać mię- 
dzy wierszar,i liberalnych dzienni- 
ków wiedeńskich, wglądnijmy w taj- 


Po nitęe do kłębka. 


„POWIEŚĆ 
przez aatora 


„Skrupułów* i „EJli*. 


p. 


© dzi już zmienił: front i kłania 


(Ciąg dalszy.) 


Były dnie, w których Kasperek nie 
wychodził nawet zupełnie ze swój ko- 
mórki pod schodami, był smutny i zadu: 
many, 1 nie przychodził do kasynowego 
kucharza na zwykły obiad, kiedyindzićj 
znów z werwą kłaniał się wszystkim prze- 
chodzącym, życzył „dzień dobry“ i śpie- 
wał za porządkiem wszystkie miłosne 
arje, jakie tylko zapamiętał z przedsta- 
wień teatralnych w skarbkowskim teatrze. 

Czasami zdawał się mówić wcale roz- 
sądnie, kiedyindzićj przeciwnie dziwne 
rzeczy opowiadał o królowćj swego ser- 
ca, o poświęceniach, jakie człowiek dla 
kobiety którą kocha, robić powinien. 

— Nie prawdaż, panie Mikołaju, — mó. 
wił raz Kasperek do kasynowego kucha- 
rza, gdy dostał od niego dobre kotlety, — 
nie prawdaż, że wzajemność niepotrzebna 
do prawdziwój miłości ?.. 

Kucharz się roześmiał, ruszył ramio- 
nami, a Kasperek nie czekaj 


— A z w a O e || r r NN w 0 


Dopóki chodzi o gnębienie żywio- 
łów narodowościowych, mogą oni 
działać w jednéj myśli, ale postula- 


ta liberalnego stronnictwa wiedeń-|jest zawsze zanieczyszczona, a bardzo 
skiego idą o wiele dalej, idą do ta-i* 


kich konsekwencji, przed któremi 
rząd wzdrygać się musi. Możemy więc 
być zupełnie spokojni! 

Niezwykły ten widok zgody i so- 
lidarności między liberałami wiedeń- 
skimi a rządem jest złudzeniem — ta 
pozorna zgoda, to ognik błędny, któ- 
ry zaprowadzi rząd na manowce, na 
które wzywać on znów będzie po- 
mocy opozycji narodowościowej. 
Przecież ta kolej rzeczy nie pierw- 
szy raz powtarza się w Austrji w o- 
statnich kilkunastu latach. -Rząd z na- 
tury swćj nie może zajść daleko ze 
stronnietwem liberałów wiedeńskich, 
a niestety nie ma dość odwagi, aby 


siłę stronnictwa tego paraliżował u- 
stępstwami na rzecz stronnictw na- 


rodowych. Ztąd te wieczne wahania 
się, te wieczne oscylacje między je- 
dug ostaiecznością á drugą. Dziś jest 


| chwila ostateczności liberalno-centra- 


- Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 3 maja. 


(K.) Wezoraj odbyło się posiedzenie 
tatejszćj rady miejskiej pod przewodni: 
ctwem wice-prezydenta Jasińskiego. Ra- 
dny Zubrynowicz stawia na piśmie wnio- 
sek téj treści: Ponieważ po zniesieniu 

rzywileju teatru niemieckiego ustał po- 

bór 10% na rzecz tegoż teatru od wszel- 
kich widowisk publicznych, poleca się 
wydziaławi r. m. aby jak najprędzój za- 
jął się przeprowadzeniem tego — a gdy- 
by to nie leżało w kompetencji rady u 
zyskaniem od rządu zezwolenia — by 
pobierane 10% od wszystkich widowisk, 
koncertów, muzyk ogrodowych i t. p. 
dla ubogich miejskich, lub na podobne 
cele dobroczynne. Wniosek odesłano do 
wydziału. 

Przystąpiono następnie do wyborów: 
komisji sanitarnćj i szkolnćj, i uzupełnie- 
nia komisji do zbadania stosunku gminy 
izraeliekićj a chrześciańskićj 4ma człon- 
kami, a komisji fundacji Gosiewskiego 
jednym członkiem. Wybrani do komisji 
sanitarnćj: dr. Czerkawski, dr. Karer, dr. 


przechodzącemu, życząc mu wszelkich 
pomyślności, pomimo że to nie były jego 
imieniny. 

Pan Mordner poznał dobrze Kasperka 
i wiedział, że w jego niedorzecznych na 
pozór zapytaniach jest wiele prawdy, i 
że znich światło zaczerpnąć może, więc 
tóż zaczął ciągłe z Kasperkiem utrzymy- 
wać stosunki, chciał go zbliżyć do siebie, 
w czóm niemałą miał trudność. W kilka 
dni po balu u pani Cezaryny odszukał 
komisarz Kasperka i powiedział mu, aby 
zebrał swoje graty zpod wschodów w 
teatrze, bo ma dla niego miejsce pier- 
wszorzędnego tenora w prowinejonalnćj 
trupie. Kasperek zrazu nadzwyczaj się 


umówionóm miejscu i powtarzał ciągle, 
że przecież znalazł się człowiek, który 
się na nim poznał. 3 

Komisarz chciał go pod tym pozorem 
ściągnąć do jakiegoś domu na przedmie- 
sciu, będącego w porozumieniu z policją, 
i sądził, że skoro Kasperek znajdzie tam 
przyjazne przyjęcie i wygody, do jakich 
pod wschodami nie może być przyzwy- 
czajonym, natenczas stanie się przystę- 
pniejszym i łatwićj w swoich rozmowach 
zdradzi się z czómś, coby na jego stosu- 
nek do pani Augoli jakie takie światło 
rzucić mogło. 

W jednym z domków na Łyczakowie 
mieszkała żona niskiego policyjnego u- 
rzędnika pani Królikowska. Duża, czar- 


c odpowie: |na, otyła kobieta, pełna śladów przebytej 
się komaś!ospy, z małemi szybko biegającemi ocz- 


cieszył, przyrzekł, że jutro się stawi na|na czarną kobietę, oddawna go bowiem 


Tenże sam sprawozdawca wnosi imie- okoi 
niem wydziału o zamknięcie uliczki Cło- 
wój, która jest w drugićj swćj połowie 
tak wązka, że nią przejechać nie można, 


salę na 300 osób, i dodano pięć 
Wywołało to żwawą dyskusję, po 
zością. 


ay inz ukrywają się na nićj podejrzane 
indy 


już się na to zgodziło, jeden tylko sta- 
wia opór. Dr. Sermak mniema, iż wy- 
padałoby raczej uliczkę rozszerzyć, A 
zamykać jéj miasto nie może. 

Obowiązkiem gminy jest ułatwiać, ale 
nie utrudniać komunikację. Utrzymanie 
czystości i bezpieczeństwa jest także o- 
bowiązkiem gminy, a że na tój lub owej 
ulicy obowiązek ten jest utrudniony, nie 
wynika z tego, by ulicę zamykać, w ta- 
kim razie bowiem wiele jeszcze ulic mu- 
sianoby pozamykać. Wnosi przejście do 
dziennego porządku. 

Radny dr. Wolski żąda zasiągnięcia 
opinji syndykatu, sprawa ta bowiem ma 
swoją stronę prawną, która winna być 
zbadaną. Oba te wnioski upadły, a utrzy- 
mał się wniosek wydziału. 


Radny dr. Madejski imieniem ko- 
lisji organizacyjnćj przedstawia sprawę 
urządzenia syndykatu miejskiego, Komi- 
sja zarządzająca fundacją osiewskie- 
go zażądała, by dla spraw fundacji wy- 
znaczyć osobnego syndyka za osobnóm 
wynagrodzeniem , DŻae wię _bowiam 


dzenia. 


k, Wiedeń 2 maja. 
o. Pokazuje się, że z 


wiernokonstytucyjni 
nym kierunku. 
Dziś już nie e 


je prowadzą w in 


ie, że niemiecka mniej } 
lojalna, bo grawitacja ku Prusom mnié 


w Austrji; dziś chodzi wiernokonstytucyj 
tji starćj parlamentarnćj, których świe 


sobie mówią i ich organa powtarzają wy 
440 mie: regierungafachig. 


Bózpuvzęto już” puujaziową Wojne ar 


p 


sja organizacyjna z wnioskiem tym się| dja Jusgon* którychby. się chciano po 
nie godzi. Wadług testamentu, koci « s a? A 
biercą Gosiewskiego jest miasto Lwów, 
skoro syndykat jest dla prowadzenia 
spraw miasta, więc i dla tej. — Zresztą 
sprawy miasta tak są we wielu rzeczach 
ze sprawami fundacji zawiązane, że gdy- 
by dla tych ostatnich utworzono osobny 
syndykat, mogłaby nieraz zajść kolizja. 
Uchwalono już, że syndyk ma mieć biu- 
ro w ratuszu. Musianoby więc dla syn- 
dykatu fundacji osobne biyro założyć. — 
Komisja organizacyjna korzystając z tój 
sposobności wnosi o uchwalenie zasad co 
do załatwienia spraw syndykatu: syndy- 
kiem ma być jeden z adwokatów lwow- 
skich, za kontraktem. Będzie on pobie- 
rał 2000 złr. rocznćj płacy, z czego ma 
utrzymać jednego koncypienta. Expedy- 
cje załatwia expedyt magistratu. 

Biuro mieści się w ratuszu i ma być 
co dzień przez 5 godzin otwarte, a syn- 
dyk jest obowiązany przynajmnićj przez 
2 godziny być w biurze. — Wydalać się 
może że Lwowa tylko za urlopem i wi 
nien w takim razie przedstawić substytu 
ta z grona adwokatów tutejszych. — Za 
czynności w. fundacji Gosiewskiego po- 
bierać będzie osobne wynagrodzenie. Że 
zaś dotychczasowy syndyk oświadczył, iż 
uważa to uradzenie jako bardzo prakty- 
czne, ale nie mógłby dalćj przy nićm 


niczając pomieniony gatunek wiernokon 
stytucyjnych na tych kilku posłów, któ 


skiego mają być poruszone rozmaite sprę 
żyny, żeby nie przeszedł większością gło 
sów żaden Niemiec partji, reprezentowa 


należą i nań zważają municypalne osobi 


Wiednia stanowią partję anti-konserwa 
tywną, i których także ten organ lokal 
ny nazywa „die Jungen*. 


że na tych ludzi może rachować z pewno 
ścią, którzy każdy rząd bezwzględnie po 
pierali, byle centralistyczny. 


zaprowadzenia w tym kraju: sądów woj 
skowych, w innym zaś kraju: Galicji sta 


i potóm doktorowie, adwokaci, ministro 


kami, nie mająca dzieci, trudniła się w 
wolnych chwilach pomaganiem mężowi 
w różnorodnych śledztwach... Do pani 
Królikowskićj zaprowadził pan Mordner 
Kasperka, mówiąc mu, że tutaj kilka dni 
się musi zabawić, dopóki dyrektor pro- 
wincjonalnego teatru nie przyjedzie i nie 
będzie go mógł zabrać z sobą. 
Bardzo mi przyjemnie chwilowo 
przynajmnićj mieć pana u siebie za go- 
ścia, — trzepała szybko pani Królikow- 
ska, widząc wchodzącego Kasperka, — 
słyszałam już nieraz o pańskim znako- 
mitym talencie. Mój dom chociaż ubogi, 
ale co ma, tóm rad panu będzie. 
Kasperek trochę się z ukosa popatrzył 


z chęcią Kasperek rozmawiał i zaraz wpa- 
dał w ton czułostkowy, miłosny, co nie- 
mało śmieszyło tłustą panią domu, wi- 


było na pozór posądzić o wielkie miło- 


wość, 
by na nic si 
coś podobnego nie spotkało, aby go przyj- 
mowano w dom z takiemi grzecznościami, 
ale nie stracił przytomności, tylko wyo- 
braził sobie, że jest wielkim panem, i 
nietylko nie ze zbyteczną wdzięcznością, 
ale nawet z pewną dumą i godnością 
przyjmował zaprosiny. 

icąc się wywdzięczyć za grzeczne 
przyjęcie, zaczął Kasperek bezustannie 
śpiewać u pani Królikowskićj, z czego 
gospodyni niebardzo była zadowolona, 
ale musiała znosić wybuchy talentu ma- 


dzi, ale wszelkie nadzieje zawodziły. 
mianowicie upoić Kasperka i w ten mo 


służyć komisarzowi policji. 


tórćj | rzonóm 
manek wydziału utrzymał się znaczną | wyborów“ mogliby żądać radykalniejszych 
wi 


Wroszcie przy drzwiach zamkniętych, 
przystąpiono do wyboru nauczyciela w|skich*, w ustawach konfesyjnych iść da- 
widua — kilku właścicieli domów |szkełe głównćj wzorowćj. Gdy żaden zjlój, jak rząd ete. etc. 
kandydatów absolutnój większości nie o- 
trzymał, — przeto odroczono wybór dla | ministerjalno-centralistycznóej N. fr. Pr. 
e|spóźnionćj pory do następnego posie-|już od dawna opinję publiczną w niemie- 


przeprowadzeniem 
wyborów czeskich, intrygi nie ustały, choć 


: 3 ę hodzi o wywody, że Cze- 
si w własnym kraju zawsze postępują nie- 
legaln 14300 


szkodliwa, jak czeskie przymilanie się do |ich 'prac xí 
Kossuta, i jakby stworzona do rządzeniaļ słowach i téj partji „młody 


nym o przeprowadzenie w praktykę 
zasady, iż tylko Niemcy należący do par-|2753 wieczornego wydania z d. 24 kwie- 


rych wysłał sejm Morawji do rajchsratu. 
Przy wyborach do rajchsratu z sejmu cze- 


Są pewne oznaki, że pośrednio i mini- 
sterjum gotowe popierać moralnie (siżjzał w swćj zwycięzkićj walce pióra (sieg- 
venio verbo) zamysły starych parlamentar-|reicher Federkampf) za prawami miasta |rada gminna nie ma prawa. 
nych szermierzy; bo wie z doświadczenia, | Biały, kiedy nam haniebnie (schaendlich) 


wie na nich liczyć mogli, dla czegóżby 


dzącą przed sobą karła, którego trudno 


sne zapały. Gdy jednak rozmowa zeszła 
na panią Angoli, Kasperek tak zręcznie 
zaczynał mówić o czóm iunćm, albo 
wprost mówić przestawał, że pani Króli- 
kowska była w desperacji, co począć, 
aby małemu człowieczkowi wyrwać ta- 
jemnicę, tém bardzićj, że oprócz interesu 
zaczynała ją już trawić kobieca cieka- 
ść 


Minęło trzy, cztery dni, wszelkie pró- 
nie przydały, Kasperek 
milczał jak zaklęty, pomimo, że w do- 
brym był humorze i weale mu się podo- 
bało to, jak je nazywał, „artystyczne ży- 
cie.“ Pani Królikowska nocami nie sy- 
piała, ale na palcach podchodziła pod 
stancyjkę Kasperka i słuchała, czy przy- 
padkiem przez sen z czómś się nie zdra- 


Był jeszcze jeden sposób, którego pani 
Królikowska spróbować postanowiła, a 


że sposób trafić na gadatliwą u niego 
łego gościa, chcąc się tómbardzićj za- | chwilę. Więc tóż szanowna gospodyni pod 
pozorem jakichś urodzin czy imienin, 
>Kasperek rozgospodarował się jak u|przyniosła kilka flaszek wina, zaprosiła 
siebie, starał się o ile możności otoczyć jeszcze jakiegoś sąsiada i dalój często- 
wygodą, a pani Królikowska co chwila|wać Kasperka. Mały człowieczek jednak 
to rozpoczynała z nim pogadankę, spro-|zgrabnie się wykręcił, powiedział, że to 
wadzając ją nieznacznie na panią Angoli, {nie widobrym tonie dużo pić i przestał 


„|czćj: „Nothwahlgesetz* teraz przy zamie- 
zaprowadzeniu „bezpośrednich 


zmian ordynacji wyborczych; np. zniesie- 
nia grupy „właścicieli posiadłości dwor- 


e organ możnaby nazwać lojalności 


ckich prowincjach starał się nieznacznie 
obrabiać w duchu supremacji stronnictwa 
Herbstów, Giskrów etc. łatwo wykazać 
z rozmaitych artykułów i korespondencji 
tendencyjnych. 

Czasem nieznacznie wplecie do innego 
materjału i ten przedmiot.... choćby związ- 
ku między jedném a drugiem nie było. 

Z okazji pogrzebu Friedlaendera i re- 
klam dla swój sprawy i powagi nadwą- 
j|tlonćj, N. fr. Presse każe jednemu ze swo- 
ich współpracowników dotknąć w kilku 

che, odma- 
.|wiając jéj patrjotyzmu niemieckiego. 
Ale jak się do tego bierze. Oto w nrze 


.|tnia podaje opis pogrzebu Friedlaendera 


cznikami: Herbst, Giskra, Kuranda, są|w Bielsku i mowę dr, Haase, w którćj 
prawdziwie wiernokonstytucyjni i jak o|prawie nie nie ma religijnego, tylko sa- 


-| me frazesy pochwalne zmarłego tak ckli- 


weprzesadą jak np. uatęp, że F. wywi 
„liał mieczem i nim „ścigał niaprzyjacioł 


- myszéj dziury (in die geheimsten Schlupf- 


zbyć; a przynajmnićj w radzie państwaļ winkel); a chcąc oraz okazać, jak tam 
ich liczbę zredukować ad minimum, ogra- 


w Szląsku i ludność i burmistrz miasta 
- | dr. Seeliger miłują takich szermierzy, jak 
-| N. fr. Presse cytuje rozmowę następują- 
cą: Co to był za człowiek prawdziwy 
i w całóm znaczeniu ein deutscher Mann 
-|(a to dlatego, by niżćj pokazać, kto ta- 
|kim nie jest). Myśmy pokochali od czasu, 
-|jak przed 15 laty między nami bawił, 


néj w publicystyce przez Deutsche Zeitung|tak bez pretensji z każdym rozmawiał, 
bo W. Tyblit. podszywa się pod tę par-|tak po prostu biirgerlich-traulich (syn fa- 
tiẹ, ale u nićj nie ma znaczenia, do niego | brykanta, sam mały 


funduszów, 
ował miesz- 


ch Kiedy 
-ji to nabyta zaleta, że nie trakt 


stości, które w radzie gminnéj miasts |czan z góry, jak jaki Windischgrätz) — 


-|potóm zaś za każdy numer jego gazety 
- jesioneímy go silniéj do piersi i serca 
przyciskali. i 
Ależbo i on nas kochał, to nam oka- 


-|siostrę naszą chcieli oderwać i spolonizo- 
-| wać, i kiedy nawet w Wiedniu nas opu- 


ógł się na|ścili bezwstydnie pseudo-Niemcy (als uns 
nich spuścić taksamo Schmerling, czy co|sogar die Afterdeutschen in Wien schimpf- 
do jego postępowania przeciw Węgrom, |lich im Stiche liessen). 


Przy końcu powiada: 
Tak mnićj więcćj mówił do mnie bur- 


nu oblężenia, jakoteż w nowćj erze Beust | mistrz dr. Seeliger. W tym duchu mówili 


-| oni.. wszyscy. 
Jest to denuncjacja najpodlejsza i z wy- 


lub na panią Cezarynę. O Cezarynie al kilku kieliszkach, które mu bynaj- 


mnićj przytomności nie odebrały. Wino 
jednak było, trudno go więc było wylać 
za okno, to tóż pani Królikowska ze są- 
siadem raczyć się zaczęła i zamiast upoić 
Kasperka, dobrze sobie pok: 

— Jacy to ordynarni ludzie — powta- 
rzał sobie Kasperek widząc jak pani Kró- 
likowska niekoniecznie estetycznie ob- 
chodziła się w końcu z kieliszkiem, za- 
łożył ręce w tył i chodził po pokoju naj- 
większemi krokami, na jakie się mógł 
tylko zdobyć. 

Pani Królikowska należała do rzędu 
tych ludzi, którzy podochociwszy się, bar- 
dzo są serdeczni i czuli, więc tóż po go- 
dzinie raczenia się z sąsiadem, zwracała 
się pani domu coraz bardzićj do Kasper- 
ka ze swemi afektami. 

— Panie Ka-a-sperku — mówiła Kró- 
likowska, nieczując już zupełnćj siły w 
bardzo zresztą dobnie uformowanym ję- 
zyku — czemu pan ta-a-ki nie-dobry i 
nie po-0-owie nam coś o pa-a-ni Angoli. 
Ko-omisarz nie da mi na-agrody , ja-ak 
mu nie będę wie-edziała nie o-po-owie- 
dzieć. Co to by-yło z tém dzie eckiem? 
pa anie Ka-a-sperku, po-owiedzże pa-an? 

Słysząc tak otwartą spowiedź z ust 

ani Królikowskićj, zbladł Kasperek, za- 
recit się po pokoju, a gdy pani domu 
już Dons wiedziała o bożym świecie, 
zabrał swoje manatki i czómprędzćj , ni- 
komu nie nie mówiąc, uciekał do miasta, 
do teatru i zajął znów swoje zwyczajne 
mieszkanie pod wschodami. 


złączenia z sąsiednią Krainą, 


Ta wzmianka o „Afterdeutschen* w ar- 


tykule „Bis ans Grab* umieszczona, ma 
tę wagę specjalną, że nikt jéj nie pomi- 
nął, bo każdy czytelnik cjękajy był do- 
wiedzieć się o drobnych szczegółach wła- 
ściwego pogrzebu Friedlaendera, więc go 
czyta sd deski do deski, na co zaś wte- 
dy liczyć nie można, jeźli w środku dzien- 
nika podobna insynuacja lub oszczerstwo 
jednćj partji (konkurencyjnćj w liberaliz- 
mie) się znajduje, czy w formie kores- 
pondencji, czy w innćj. 

Nie przesądzam, co się z tych intryg 
prowadzonych, jak słyszałem, z wiel. 
oględnością i rozwagą, wykłuje? czyli w 
istocie w sejmie czeskim intryga zwycię- 
ży? i postępowi i nie-rutyniści zostaną w 
mniejszości? — jednak zdaje mi się, że 
takie zwycięztwo oznaczałoby nowy ro- 
dzaj reakcji, pokrytej formą konstytu- 
cyjno-centralistyczną. 


Wiedeń 3 maja. 
p. Kilka gemeinderatów liberalnych za- 
|proponowało dla zaskarbienia sobie łaski 
u menerów „zechce É; (= e dpa 

vereinów tntejszych, którym 1yjąc 
ido Wiednia przybyły Kudlich Akp 
bienia reklamy (Niemcy mówią: Wind ma- 
ichan) == dak umarły. Priedlz dan prze. 
i kilkunastu doiami — potrzebny, na posie- 


wało, ale większością uznano wniosek za 
naglący i zadecydowano, żeby mu nadać 
Ehrenbiirger-Recht Wiednia. Dopóty szło 
dobrze, ale trzeba było posłać uchwałę 
z raportem do konfirmacji daléj.. Otóż 
namiestnictwo niższo-austrjackie najpodo- 
bnićj z polecenia ministerjum nie zatwier- 
dziło tój uchwały, i uwiadomiło o tóm 
postanowieniu burmistrza, dr. F'eldera. — 
W motywach powiedziano, że tylko oby- 
watelowi państwa austrjackiego, ale nie 
obcemu może być przyznane obywatel- 
stwo honorowe jakiejkolwiek gminy au- 
strjackićj; ponieważ to ostatnie inwolwuje 
się przynależności państwowej (Stłaats- 
iirger-Recht) ; — i, takióm zaufaniem po- 


u 
jedyńczój gminy austrjackićj zaszczycony 
obywatel innego kraju, byłby tym sa- 


mym obywatelem austrjackim — do na-- 


dania zaś austrjackiemu Śtaatsbiirgerrecht 


Ogromne rozczarowanie i fiasco najja- 
skrawsze tutejszego Deutscher Verein i 
tych menerów, Menggów, Koppów etc., 
bo to z ich inspiracji chciano nadać de- 
monstracyjny charakter przyjęciu Kudli- 
cha w Wiedniu. Tymczasem przerachowali 
się. W sferach wyższych pamiętają dobrze, 
za co ścigano Kudlicha, i ehociaż takie 
rzeczy według naszych tradycji (bo tu 
nasze położenie od rozbicia kraju jest 
anormalne) lekko się biorą, to tu pozo- 


— Gdzieżeście to byli panie Kasper- 
ku? — pytał się go nazajutrz kasynowy 
kucharz. 


— Chcieli mnie, panie dobrodzieju, 


wziąć za pierwszego tenora do jednego 
z prowincjonalnych teatrów, ale nie przy+« 


stałem na warunki, wolę życie swobodne, 
jakie tutaj prowadzę; powiadam panu 
dobrodziejowi, niema jak swoboda! 

— Qt nie gadałbyś głupstw mój Ka- 
sperku, ktoby cię tam chciał za tenora? 
beczysz jak baran, a powiadasz, że śpie- 
Wa8Z... 


ze mną do czynienia! ja sobie w ocz 
obelg mówić nie dam! — z energją od- 
powiedział Kasperek i stanął na palcach, 


tak, że go o kilka cali przybyło. — Bę- 


dę żądał satysfakcji — mruczał Kaspe- 
rek odchodząc od kucharza i dwa dni 
się u niego nie pokazał, pomimo, że był 
głodny, dopiero Błażćj musiał chodzić 
pod wschody i przepraszać Kasperka, a- 
żeby się dał uprosić i żył znowu w zgo- 
dzie z jego kotletami: 

— Tym razem jeszcze panu przeba- 
czam, panie kuchmistrzu — mówi 
sperek z dumą i powagą i wyciągnął rę- 
kę Błażejowi. 

Pani Królikowska, przebudziwszy s ; 
nazajutrz po odejściu Kasperka niema 
się zdziwiła, gdzie się podział gość i z 
częła natychmiast przeszukiwać wszystk 
komody i szafy, czy jéj nie zginęła jak 
łyżka srebrna, albo pierścionek ak n 
pamiątką z młodszych czasów. Wszystk 


— Panie Błażeju, będziesz pan miał s Z 
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stanie zawsze mala nota dla Kudlicha, któ- 


"ry w interesie radykałów jeździł po niż- 
széj i wyższej Austrji, chcąc masy wło- 

= ścian, do przyjścia w pomoe Wiedniowi, 
mamówić, odwołując się na swe zasługi 
około uwłaszczenia chłopów.. przez po- 
stawienie odpowiedniego wnioskuw Reichs- 


tagu. Tegoby Kudlichowi nie brano i w 


= będzie taki, że zamilkną.. 


a 
p- 


E - się kwestją szkolną, tóm  póważnićj za- 
=  częło zapatrywać się społeczeństwo an- tniemi dniami w Lyonie: 


sferach wyższych za złe, że właśnie jemu 
się przytrafiło postawić ogólnikowy wnio- 
sek, z którego się w istocie wytworzył 
inny stan społecznych stosunków, i że to 
Sgio: a tempo; bo przecie Węgrzy sami, 
"e, SA wolność prowizoryczną i swobodę 
ania, tak samo oswobodzili stan wło- 
śoiański od danin, pańskich powiapości 
etc. bez Kudlicha i bez Reichstagu.. 
Wiedniu. Ale tu mają na oku zawsze i 
ciągle bunt przeciw władzy legalnćj, i te 
go mie darują tu nigdy; czyż dziwić 
się można, że*nie chcą mieć takich tra- 
dycji ezłowieka, współobywatelem re- 
zydencji, a tóm mnićj dać konsens na ho- 


- norowe obywatelstwortemu ex-rewolucjo- 


niście i agitatorowi. 

Dopićro teraz agitacje się rozpoczną co 
robić ? bo w istocie „zblamowali sję,* tak 
byli pewni siebie, iż im się i nie śniło, 
żeby mogło nadejść veto ze strony wła- 
dzy centralistyczno-niemieckićj, którą jak 
 prusofilom austrjackim zdaje się, mają już 
w kieszeni. 

Znając jednak usposobienie tych lu- 
dzi, można przewidzieć na czóm się skoń- 
„czy. 

Po lamentach i filipikach skoro zoba- 
czą, że rząd wskaże na strefy jeszcze 
wyższe, zwiną choręgiewkę, Kudlicha 
przeproszą za nieudałe dobre chęci, w 
toastach trochę się rozognią... alò facit 
< bo to nie z 
Czechami ani z petycją „Biały,“ gdzie mo- 
Żna tanim kosztem i bez pracy figurować, 
i nareszcie od rządu wymódz, co , się zgo- 
dzą.. . z tendencją wspólną austro-nie- 
miecką. 


Wiedeń. [We czwartok| odbyła się 
zaa przewodnictwem cesarza narada mi- 
 nistrów w Wiedniu, która miała na celu 
z programu akcji parlamentarnej 

na zbliżającą się kadencję rady państwa. 

Naci narady nie ma jeszcze ża- 

o śię bliższych szczegółów, tylko N. fr. 
Pr. zostająca w blizki ch stosunkach z rzą- 
dem, zapewnia, że posiedzenia rady. pań- 
stwa nie potrwają tym razem dłużéj, niż 
6 tygodni, poczém się zbiorą wspólne de- 


- legacje obydwóch połów państwa i obra- 


_ dować będą aż do przyszłéj kadencji ra- 
dy państwa, która podobno na początek 
jesieni jest naznaczona. Posiedzeń sejmów | 
krajowych w przeciągu tego czasu spo- 
dziewać się nie można. | 
Rada państwa ma się przedewszystkiem | 
zająć projektem rządowym do ustawy o! 
tworzeniu list sędziów przysięgłych, na- 
stępnie kilkoma projektami ministerstwa 
and = >yym edo nstawy_a posi 
stępowaniu w sprawach karnych, wreszcie 
różnenii ustawami ekonomicznemi. Spra-, 


o dopońoke galieyjskićj nie będzie się praw- | 


obnie znajdowała między pierwszy- | 
Świ przedmiotami, które oddane zostaną 
= pod obrady izby, ponieważ, jak wiadomo i 


wydział konstytucyjny izby miższćj nie 
_ ukończył jeszcze prac swoich dotyczący ch 


załatwienia rezolucji galicyjskićj i nie ujął | 
ich jeszcze w formę projektu do ustawy, | 
zwłaszcza, że pierwćj jeszcze muszą być | 
rozstrzygnięte niektóre pytania i wpis 
wości, z któremi się przedtém nie uporano. 
— Postanowieniem z dnia 16 kwietnia | 


b. r. mianował cesarz docenta rządowego | 


y uniwersytecie warszawskim dr. 


> Wiadysława Zajączkowskiego zwy- Interpelację p. Raoul Duvala, dotycząca | Hareourt, 
czajnym profesorem matematyki przy a- podróży pana Gambetty, jakoteż przyję- 


_ kademii technicznój we Lwowie. 


| 
Angilja. l 


[Ustawodawstwo szkolne— jego 


= rozwój historyczny. 


II. 
- Im większe były subsydja ze strony 
rządu, im częścićj parlament zajmował 


gielskie na sprawę oświaty, tóm mocniej 
przejmowało się przekonaniem o wyż-. 
szości mas piśmiennych i konieczności | 


dowa w Anglji była zależną od łaski mo- 
żnych i ofiarności prywatnćj, dopóty o- 
świata ludu stała na bardzo niskim sto- 
pniu. Nietylko Anglja pod tym względem 
nie wytrzymała najmniejszego porówna- 
nia ze Stanami Zjednoczonemi, ale stała 
nierównie niżćj od Prus, Szwajcarji, Ho- 
landji, Danji i obu państw skandynaw- 
skich. Dopiero odkąd parlament zajął 
się sprawą oświaty ludowćj, postęp staje 
się coraz widoczniejszym. Rozumie się 
samo przez się, że inicjatywa rządu w 
téj mierze nie wykluczała usiłowań pry- 
watnych. Rząd tylko przyszedł im w po- 
moc i nadał charakter jednolity gorliwo- 
ści prywatnćj. Przy znanym rozwoju sa- 
w |morządu w Anglji udział samego społe- 
czeństwa w tego rodzaju sprawach jest 
nieodzownym warunkiem powodzenia. — 
Zadanie to ostatnia uchwała parlamentu 
rozwiązała jak. najświetnićj. Prywatnej 
gorliwości pozostawiono najszersze pole 
działania, rząd będzie tylko się starał, 
aby rezultat jéj jak najlepićj i najstóso- 
wnićj dał się zużytkować na rzecz oświa- 
ty ludu. Lecz tam, gdzie społeczeństwo 
nie dopełni swoich obowiązków, gdzie 
nie zechce dźwigać ich ciężkiego brzemie- 
nia, tam inicjatywa rządu stanie się bodź- 
cem i nie pozwoli, aby pewne miejsco- 
wości były upośledzone pod względem 
oświaty. 

Nowa ustawa szkolna odkłada obowią- 
zek na zarząd szkolny (t.j. na departa- 
ment wychowania przy radzie tajnćj), aby 
zebrał dokładne wiadomości o potrzebnój 
ilości budynków szkolnych na pomie- 
szczenie dzieci pewnego wieku całéj An- 
glji, i wykazał wszystkie środki prywa- 
tne lub publiczne, któremi zadosyć się 
uczyni téj potrzebie, jako to: szkoły, 
pensjonaty i t.d. O tém wszystkićm wła- 
dze miejscowe obowiązane były dać jak 
najdokładniejsze sprawozdanie zarządowi 
szkolnemu przed 1 stycznia 1871 r. Po 


EARNE A 


F ź l s -_ KRAJ z niedzieli 5 maja. 


Buffet ma zamiar popierać ten projekt, fraka konserwatywne, niezadowolone z wy-|rowi rządowemu p. Księżarskiemu. 


który łącznie z innym w przedmiocie tran-| boru kandydata opinii republikańskich, 
zakeji handlowych zostały wysunięte na- „mówią, że 2500 wyborców wstrzymało się 
przód, po to, żeby zgromadzenie nie miało od głosowania i tylko tćj.przyczynie pan 
potrzeby uciekać się do podatku na su- Floquet winien swe zwycięztwo. 

rowe produkta, zyskującego coraz więcćj; Na polach Satory został wczoraj roz- 
przeciwników tak w łonie deputowanych strzelanym p. Genton, skazany jak wia- 


jakoteż w komisji taryf i w komisji bu- domo za morderstwo arcybiskupa paryz- 


dżetowej. 

Na poniedziałkowóm posiedzeniu poru- 
szoną została kwestja reorganizacji rady 
stanu. Panowie Target, Batbie i Lefèvre- 
Pontalis dali tylko ogólne wyjaśnienia i 
dotąd niewiadomo, czy projekt komisji 
zostanie przyjętym, a tak prawica jakoteż 
i lewica zgromadzenia chciałyby tę kwe- 
stję odroczyć. 

Komisja wyznaczona do zbadania kon- 
wencji pocztowćj z Niemcami, jutro bę- 
dzie miała przedstawiony sobie raport. 

Pan Ernoul' ukończył możolną pracę, 
dotyczącą początkowego wychowania. 

Szósta rada wojenna ukończyła próces 
pana Blanqui, dawniejsi świadkowie na 
nowo zostali powołani, lecz tak publicz- 
ność jak i sędziowie nie dowiedzieli się 
nic nowego, a p. Blanqui został osądzo- 
nym na deportację. 

Pan Lenoól zaproponował w odnośnćj 
komisji odrzucenie prawa, pizódadieicno 
go przez rząd w kwestji majątków familji 
Orleańskiéj. 

Wiadomości nadchodzące z Hiszpanji 
mówią o coraz wzrastającóm tam powsta- 
niu. Opinja publiczna jest nieco zaintry- 
gowaną w skutek noty Journal Officiel, 
że rząd francuzki jest przeciwnym, 'iżby 
obywatele francuzcy przyjmowali udział 
w powstaniu, gdyż dotąd wszyscy z naj- 
większą obojętnością przypatrują się po- 
wstaniu w sąsiednióm państwie, które 
długolethią anarchją przyzwyczeiło do po- 
wstań, rewolucji i zmian rozmaitych rzą- 
dów po sobie następujących. 

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa 


rozpatrzeniu i sprawdzeniu tych sprawo-| Don Carlos nie znajduje się w Hiszpanii. 


wozdań, zarząd szkolny obowiązany za- 
dosyćuczynić potrzebom tych miejscowo- 
ści, gdzie braknie wygodnych i obszer- 
nych budynków szkolnych. To jest pier- 


wszym i najważniejszym jego obowiąz- 


Dziennik Union, który powinien być do- 
brze poinformowanym w tym przedmio- 
cie, nie zaniedbałby o tóm wspomnieć. 
Kilka porannych dzienników mówią dziś, 
że książę Alfons de Bourbon przebył Pi- 


kiem. Podział administracyjny Anglji jest |reneje, że Wiktor Emanuel posłał swemu 


nader rozmaity. Ze względu na sprawy 
szkolne zarząd przyjął za podstawę gmi- 
nę miejską i parafje wiejskie, nazwawszy 
je okręgami szkolnemi. 

Zarząd szkolny wchodzi w bezpośrednie 
stosunki z okręgami i po zebraniu do- 
kładnych wiadomości i ich opracowaniu 
zawiadamia okręg o stosunku, jaki ma 
zachodzić pomiędzy ilością uczących się 
dzieci i odpowiednióm dla nich pomie- 
szczeniu, z uwzględnieniem warunków hy- 
gienicznych. Jeżeli ilość budynków szkol- 
nych nie odpowiada powyższym wyma- 
ganiom, wówczas zarząd wzywa okręg | 
-do uczynienia im zadosyć, Gdy okręg 
wypełni żądania zarządu szkolnego w cią- 
gu .pół roku, wówczas ząchowuje swoją 
autonomję sekoluąz w przeciwnym bow. 
razie nakązuje utworzenię see szkolaćj TW 
| której członkowie są obierani przez lu- 
| dność gminy miejskiej lub parafji. 
radami również czuwa zarząd szkolny i 
w razie ich nieczynności ma prawo nie- 
tylko rozwiązywania rad szkolnych i roz- 
, pisywania nowych wyborów, ale i zamia- 
nowania członków przez siebie. 


Francja. 


Paryż 1 maja. 
(N. N.) Obrady zgromadzenia narod. 
nie przedstawiają dotąd wielkiego zajęcia. 


| cia, jakiego on doznał w Augers i Havre, 


Nad rząd niemiecki zgodzi się na przedvye 


synowi królowi Amadeuszowi 25 miljo- 
nów i że w tej liczbie 15 miljonów prze- 
słanę zostały przez rząd pruski. Podług 
tychże samych dzienników, karliści liczą 
25 tysię eń powstańców, a jen. Serrano 
rozporządza tylko 20 tysiącami wojska ; 
pogłoski wreszcie mówią, że w tych dniach 
należy oczekiwać decydującćj bitwy w o- 
kolicach Tolosa. 

W skutek nieprzyjaznych Francji wia- 
domości, przynoszonych przez dzienniki 
angielskie, wszyscy z niecierpliwością o- 
czekują przyjazdu p. Arnima, ambasado- 
ra niemieckiego, i dlatego czytamy po 
dziennikach zapowiadany ciągły jego przy- 
jazd. Dzisiejsza Liberté mówi na pewno, 
że hr. Arnim wyjechał tm z Berline“ dziś 
nocyja w Kołonjt iia 

w Pa aryżu. Dopiero więc po jego przy- 
byciu będzie się można dowiedzieć, czy 


sne wypłacenie pezostałych trzech tuiljar: 
dów. Opowiadają tutaj, że Prasy przyjmą 
pieniądze lub ich gwarancje, lecz trwają 
w postanowieniu okupacji terytorjum fran- 
cuzkiego aż do oznaczonego traktatem 
czasu, to jest do r. 1874. Niemcy potrze- 
bują pieniędzy i myślą, że swojemi wy- 
maganiami przeszkodzą Francji w jéj re- 
formach i reorganizacji armji. 

Oprócz zmian ministerjalnych , o któ- 
rych już wiecie z depesz, mówią o ob- 
sadzeniu posad drolbazatyczięgić: Pan 


zastąpić pana Broglie w Londynie. Pan 
Bourgoing ma być wysłanym do Waty- 


oraz obecności i zachowania się merów | kanu i zastąpionym w Holandji przez p. 


jtych miast, na bankiecie danym posłowi 
| republikańskiemu — zgromadzenie naro- 


| dowe przyjęło dość obojętnie i kwestja Stack zaj 


ta zakończyła się spokojnie wbrew po- 
| wszechnemu oczekiwaniu. Odczytanie pe- 
tycji, interpelacja hr. Joubert w kwestji 
pasportów, tellum sine ictu, i ZE 
się deputowanego p. Millaud, żądające 
| wyjaśnienia aresztowań dokonanyc osta- 
oto jest przed- 
miot posiedzenia zgromadzenia w dniu 
27 kwietnia. 

Podług Journal des Débats, komisja bu- 


St. Ferróola, dotychczasowego posła w 
Kopenhadze; w takim razie miejsce tego 
łby p. Cabineau, a p. Ga- 
briac ada ambasadę w Stokholmie. 
Nominacja pana Ferry na ambasadora w 
Waszyngtonie poszła ad acta, a markiz 
Noailles otrzymał podobno tę posadę w 
skutek pokrewieństwa z jenerałem La- 
fayette, którego nazwisko zawsze jest sym- 
patyczném w Ameryce. 
Na radcę miejskiego w Paryżu w miej- 
see pana Mottu wybranym został znaczną 


większością p. Floquet. Na 3874 głosu- 


chwiia bę” zie 


ambasador przy papieżu, ma 


i kiego i innych zakładników. Umarł on, 
wołając: niech żyje komuna! 

| Z gorączkowym pospiechem Niemcy 
| budują drogi komunikacyjne między Niem- 
cami a zdobytemi prowincjami. Oprócz 
mostu w Kehl budują inny w Ludwigs 
Hafen, przeprowadzają kanał pomiędzy 
Strassburgiem a (emersheim, i budują 
wiele linji kolei żelaznych w Alzacji i 
Lotaryngji. Przytóm wzmacniają swoje 
pozycje w promieniu między Mézières i 
Charleville. Ich- system obronny rozciąga 
się na pięć kilometrów, podnieśli oni 
mury zbombardowane w czasie wojny, a 
miejscowym dziennikom wzbraniają wspo- 
minać o robotach obronnych. 


a 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskiój 


z dnia 2 maja. 
Sprzedaż gruntów miejskich na Dajworze — 
sprawa odbudowy Sukiennic — zakupno trzech 


sklepów w Sukiennicach. 
(Dokończenie.) 


Reszta wczorajszego posiedzenia upły- 
nęła na Saari nad sprawą odbudowy 
Sukiennic. 

Według sprawozdania, odezytanego'przez 
sprawozdawcę komisji sukienniczćj r. m. 
|Muczkowskiego, stan téj sprawy jest 
następujący: 

W sierpniu roku zeszłego zatwierdziła 
rada miejska przedłożone przez hr. Kon- 
stantego Platera plany odbudowy Sukien- 
nie, któréj koszt według przybliżonego 
obliczenia (gdyż szczegółowego koszto- 
rysu wówczas nie ło), miał wynosić 
około 260,000 złr. Według tych zatwier- 
dzonych planów postawiono ubiegłego 
lata dach nad Sukiennicami kosztem złr. 
14,088, nie licząc w to kosztów oszkle- 
nia, gdyż dozorujący budowy odłożyli tę 
robotę z powodu spóźnionćj pory do przy- 
złój wiosny. Do tego czasu a raczéj do 
połowy lutego hr. Plater miał wykonać 
plany i kosztorysy szczegółowe, poczóm 
miano przystąpić do dalszćj odbudowy. 


ści zadość uczynił, albowiem przedłożył 
tylko plany szczegółowe, zaś wzeledcn, 
ułożenia kosztorysu udał się d A Po- 
kutyńskiego, dyrektora banku budowni- 
czego we Lwowie. - 

Pan Pokutyński zwrócił przy końcu 
marca r.b. prezydentowi plany przez hr. 
Platera mu wręczone jednak bez koszto- 
rysów. Plany te różniły się w niektórych 
szczegółach od tych, które rada m. po- 
przednio zatwierdziłe, i dlatego, wykona- 
nie ick według zdania znawców *xoszto- 

wałoby gminę najmnićj 500,000 złr. — 
Wobec tego stanu rzeczy, korñisja šu- 
kiennicza nie mogła przystępować do roz- 
poczęcia roboty, któréj koszt przekra- 
czałby o wiele sumę na ten cel przez 
radę m. wyznaczoną. Dlatego na jednóm 
z posiedzeń komisji postanowiono zapy- 
tać się hr. Platera, czyli odbudowa Su- 
kiennie według ostatnich jego planów 
wykonana kosztowałaby gminę więcćj nad 
260,000 złr. a zarazem oświadczyć mu, 
że gdyby tak było, natedy komisja uwa- 
żać będzie plany jego jako zbyt drogie 
za niewykonalne, a stosunki swoje z nim 
jako architektem Sukiennic za zerwane. 
Nadto zakreślono hr. Platerowi termin 
8 dni do dania stanowczćj odpowiedzi, 
Hr. Plater na otrzymane tego rodzaju 
pismo oświadczył, że zrzeka się dalszych 
obowiązków architekta Sukiennie i prosi 
o wypłacenie mu przypadającćj należy- 
tości, która według nadesłanego późnićj 
rachunku wynosi przeszło 6000 złr. — 
Pretensje te, których część już w r. z. 
w ilości 2000 złr. zaspokojoną została, 
wymagają bliższego zbadania, i dlatego 
sprawa ta późnićj dopiero zostanie radzie 
do uchwały przedłożoną. 

Po tóm oświadczeniu hr. Platera ko- 
misja sukiennicza ponie oddać wy- 


Zobowiązaniu temu hr. Plater tylko w czę- 


połączenia wszystkich prywatnych usiło- | | dżetowa zaczęła na nowo rozbierać pro-| jących p. Floquet otrzymał 2357 głosów, 


konanie nowych p 


anów i przeprowadze- 


PD EEE: ucz WA uła e złu cał | midi wadkzz Wied Kalwi (i Poki zo cad m S, było na swojóm miejscu , nie nie 

brakowało. Sądziła więc, że Kasperkowi 

znudziła się niewola, że człowiek taki 

A rozwłóczony na miejscu kilka dni wysie- 

san nie potrafi. 

Więc nie pani od niego nie mogłaś 
się dowiedzieć? — pytał się pani Króli- 
- kowskićj pan Mordner. 

'— Nie, proszę pana komisarza dobro- 
dzieja, to jakiś dziwaczny człowiek, mil- 
czy jak zaklęty; musi mieć nieczyste su- 
mienie, dawałam mu pić wina, myślałam, 
że po pijanemu się wygada, ale bieda 

nie chciała pić; ja panu komisarzowi po 

_ wiadam, że to niedobry człowiek, że on 

coś bardzo ciężkiego ma na sumieniu. 

Niech mi pan komisarz wierzy, ja mam 

= w tém praktykę i po oczach poznam, że 
= w człowieku licho zamieszkało. 

Komisarz nie wiedział, co dalej po- 

|. eząć: aresztować Kasperka nie było za 

co, zresztą p. Mordner obecnie nic z są- 

= dem nie chciał mieć do czynienia, trzeba 


było w inny sposób poszukiwać prawdy. 
x (Dalszy ciąg nastapi). 
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Adam Mickiewicz 
i pisma jego 
do roku 1829. 


j (Ciag Ealszy.) 
Małecki, w studjum życia i pism Sło- 
wackiego, twierdzi, że Mickiewicz pisał | 


wań w rękach rządu. Dopóki oświata lu- | jjekt nałożenia podatku na dochody; pan|a przeciwnik jego p. Grados 984. Dzien- 


scenę, w którą wchodzi Becu, w rozdra- 
żnieniu i może niezasłużenie podał ojczy- 
ma Słowackiego na zawsze w ohydę. — 
Obrona Małeckiego pochodzi z uczucia 
ezei dla poety i nie może być skuteczną, 
bo broszurom Lelewela i Onacewieza, 
wreszcie charakterystyce Mickiewicza wia- 
rogodności zaprzeczyć nie można. 

Aby scharakteryzować Nowosilcowa 
przytoczyć NY edo co Estreicher o nim 
powiada: jednym liście jenerał C. 
z Warszawy (człowiek prawego charak- 
teru) pisze w listopadzie 1828 r.: Pro- 
szony jestem od senatora Nowowdoówa 
o list do ciebie, który ci odda, życzy się 
lepićj rozpoznać w twoich zakładach i 
ciebie bliżéj poznać, gdyż cię szczerze 
szacuje. Jest to ze wszech miar godny i 
szanowny pan i szczery mój przyjaciel. 
Z Nowosileowem możesz w każdym ję- 
zyku pomówić, lubi on się do każdego 
stosować, i również dobrze po polsku i 
po niemiecku mówi i rozmawiać się lubi.* 
W drugim liście pisze o mim: „Jest to 
jedyny, rzadko dobry i w wysokim 
stopniu uczony ezłowiek, które- 
go jak ojca wielbię.“ Jeżeli Estreicher 
jenerałowi C. prawość charakteru przy- 
znaje, nie uczynił tego bez pewnćj pod- 
stawy i twierdzeniu takiemu wiary odmó- 
wić nie można, a na charakter Nowosil- 
cowa taki ztąd uczynimy wniosek, że 
podezas gdy dla jednych umiał być do- 
brym i łagodnym, dla drugich był srogim 
|i zapamiętałym. W tém czarniejszóm świe- 
tle przedstawia się nam jego charakter, 
gdy RO. że srogość i zapamiętałość 


nie budowy Sukiennic wyższemu inżynie- 


wyrafinowana i względami powodowana |dnich ćwiczyć. Kowalewski był potóm 
była. Zbrodnia każda nawet wobec prawa|przy poselstwie rossyjskióm w Chinach. 
mniejszćj karze podpada, gdy w afekoie | Wiernikowski tłumaczył i objaśniał nie- 
popełnioną była, niż gdy z namysłem wy-|które ody Pindara. Józef Jeżowski tłu- 
konaną została. Niechby tam Nowosilców | maczył i objaśniał dla szkolnego użytku 
był dla wyjątkowych osób ludzkim i d$ | niektóre ody Horacego, potóm w Moskwie 
brym, dla Łiwy był on zbrodniarzem i|wykładał filologją w uniwersytecie; w 
to takim, jakim go przedstawia poeta w | późniejszych czasach wytłumaczył i obja- 
IV części Dziadów, nie za siebie: ale zaj śnił część Odyssei. Jan Krynicki został 
naród cały, a historja nie przebaczy mu|adjunktem przy uniwersytecie charkow- 
nigdy, tém bardzićj gdy zestawione zo-| skim. 
staną dowody, że wypadki Sępa pad, Najwybitniejszą postacią w gronie związ- 
były wynikiem jedynie prawie krwawych | kowćj młodzieży wileńskićj jest Tomasz 
czynów Nowosilcowa w Wilnie. Zan. Dla owćj chwili ma on więcćj zna- 
Na wspomnienie zasługują niektórzy |czenia niż nawet nasz poeta, bo on był 
DOWIE, poety i koleje ich życia. | twórcą i jęk zp związków. Miał 
Cyprjan Daszkiewicz został w Moskwie|on umysł wykształcony wysoko, serce 
podsekretarzem banku. Utworzył ze skła | pełne szlachetnych uczuć, między któremi 
dek i własnych oszczędności kasę pomo- | miłość narodu a nawet całój ludzkości 
cy, dla kolegów i na wszystkie strony |najszczytniejszóm było; wola jego była 
rozsyłał wsparcie. Umarł w Moskwie 1829 | skierowaną do dobrego ; jak grecki filozof 
roku. Ojeowską spuściznę 3,000 rubli za- | wtopił oko swego ducha w siebie i wszel- 
pewnił w dożywociu matce. Zobowiązał |kie dążenia moralne od siebie poczynał. 
zaś rodzinę, aby po śmierci matki wyło- | Jeżeli wywierał wpływ umoralniający na 
żyła dochód na utrzymanie ubogiego ucznia | drugich, to nie drogą satyry, ani nawet 
i dopićro po kilku latach użyła tego fun- przekonujących rozumowań, ale sposobem 


duszu -dla siebie. Prosił, aby ciało jego | Chrystusa, środkiem miłości. Wdzięczność | do 


zawieziono do Wilna i tam pochowano. asy się wam wydawcom nielicznych 
Tam tóż spoczywa. jego korespondencji (Kraków 1863 r. na- 

Jan Czeczot wespół ze Suzinem na pół| kład redakcji Wieńca), bo w nich się du- 
roku w twierdzy Ufie w Syberji zamknię-|sza tego lóż YA dobrego i szlache- 
ci, w 31 roku w Ufie jeszcze przebywali. |tnego człowieka i historja przemian jego 
Heydatel i Sobolewski, wysłani w okolice | pojęć i uczuć odbija. Korespondencje te 
Archangielska, dosłużyli się wnet rang| wywierają wielki wpływ moralny. Przez 


oficerskich. Józef Kowalewski, Kółakow- | zapoznanie się z życiem moralnóm ich 
ski i Wiernikowski wysłani byli do Ka. | autora, budzą się w nas najszlachetniejsze 
zania, gdzie się mieli w językach wscho-! dążenia i GÓRE przewodnika 


W tym celu ułożone zostały za obo- 
pólnóm porozumieniem się szczegółowe 
warunki tak co do wykonania roboty 
jakotéż co do wynagrodzenia. Według 
tych warunków, które sprawozdawca od- 
czytał na wczorajszóm posiedzeniu, pan 
Księżarski zobowiązuje się wypracować 
szkic do końca czerwca r. b., a nastę- 
pnie do połowy lutego przyszłego roku 
plany i kosztorysy AFER KĘ koszta 
odbudowy nie mają wynosić więcćj jak 
200,000 do 220,000 złr. Inne warunki o- 
bejmują zastrzeżenia co do wyboru maj- 
strów i t. p., które to prawo służyć ma 
p. Księżarskiemu jednak pod kontrolą 
komisji sukienniczćj. 

R. m. Muczkowski przedstawiwszy więc 
wten sposób całą sprawę, wniósł w imie- 
niu komisji sukienniczćj, 1° aby rada m. 
przyjęła zrzeczenie się hr. Platera obo- 
a|wiązków architekta § akiai do wiado- 
mości; 20 aby zatwierdziła deklarację przez 
p- Księżarskiego co do przeprowadzenia 
odbudowy Sukiennie przedłożoną. 

Sprawa ta wywołała, jak można było 
przewidywać z ogólnego zainteresowania 
się nią publiczności, żywą dyskusję. 

Pierwszy zabrał głos w tćj sprawie r. 
m. Chrzanowski. Zwrócił on uwagę 
sprawozdawcy, że w sprawozdaniu pomi- 
nięto niektóre rzeczy, a między niemi i 
tę, że mniejszość, do którćj i mówca na- 
leżał, była przeciwną powyższemu sposo- 
bowi postępowania. Sheli atoli w skutek 
tego, przez większość komisji uchwalo- 
nego postępowania, hr. Plater zrzekł się 
obowiązków budowniczego , a rada uzna 
za stosowne przyjąć to zrzeczenie, nate- 
dy żąda, ażeby rada miejska nauczona 
przecież doświadczeniem , wtedy dopiero 
poleciła przystąpić do budowy , gdy zo- 
staną wypracowane, przedłożone radzie i 
przez nią zatwierdzone szczegółowe 
plany i kosztorysy budowy. Albo- 
wiem gdyby postąpiono w sposób, jaki 
komisja proponuje, to jest, „aby zaraz po 
zatwierdzeniu ogółowego i szkicowego 
planu m sekcję techniczną , przystą- 
piono budowy, mogłaby się powtó- 
rzyć dotychczasowa historja: iż sekcja 
techniczna uznałaby ogólny szkic dobrym, 
a potóm po przedłożeniu szczegółowych 
planów, oświadczyłaby, że dopiero z tych 
szczegółowych planów może powziąć prze- 
konanie, iż budowy według tego planu 
trudno wykonać, a koszta przeniosą 0 
połowę początkowe obrachowanie. Dla- 
tego stawia wniosek, który uważa zre- 
sztą za bardzo naturalny, przy przedsię- 
wzięciu wszelkićj budowli: rada miejska 
upoważnia komisję odnowienia Sukiennic 
do zawarcia układu z budowniczym p. 
Księżarskim o zrobienie szczegółowego 
planu i kosztorysu restauracji Sukiennic. 
Gdy te plany i ya AA będą przez 
radę miejską przyjęte i zatwierdzone — 
wówczas dopiero będzie zawarty układ 
o prowadzenie budowy według tych pla- 
nów potwierdzonych. Przed przyjęciem i 
==tyierdzeniem planu szczegółowego, nie 
będzie restauracja rozpoczętą. “~ 

R. m. Redyk widzi w sprawozdaniu 
komisji zręczne omijanie strony ciemnej 
tój sprawy. Nie wspomniano bowiem nic 
o dachu, który jak słychać, trzeba bę- 
dzie zastąpić innym; nadto pominiętą zo- 
stała kwestją wynagrodzenia hr. Platera. 
Dlatego wnosi o odroczenie tćj sprawy 
aż do ukonstytuowania się nowćj rady. 

R. m. Schönborn uważa sprawę od 
budowy Sukiennic w ścisłym związku ze 
sprawą pożyczki. Jeżeli bowiem pożyczka 
nie przyjdzie do skutku, natedy nie bę- 
dzie funduszu na odbudowę Sukiennic — 
popiera więc wniosek r. m. Redyka. 

R. m. Zieleniewski rae m że 
nigdy nie był zwolennikiem restauracji 
Sukiennic i obecnie nim nie jest. Jodnak 
skoro odbudowa już przed kilku laty zo- 
stała zadecydowaną, winna rada przynaj- 
mnićj teraz, po nabytóm doświadczeniu, 
oględnićj postępować i pośpiesznie nie 
wotować nad sprawą, która wymaga jo- 
szcze głębszego zastanowienia się. Dł. 
tego proponuje, aby nateraz przyjąć tyl- 
ko tę część deklaracji p. Księżarskiego, 
w którćj podejmuje się wykonać plany i 
kosztorysy — uchwałę zaś nad drugą 
częścią, dotyczącą wykonania budowy, 
odroczyć na później. 

R. m. dr. Warschauer: Powiecie 
zapewne. panowie, że łatwo jest. ganić, 
krytykować; ale trudno jest działać, wy- 


jeca wrażenia moralność naszą na naj-|n 
mę drogi naprowadzić może. 
do ważniejszych dat z jego życia 
zyłoczyć w wypada, że wychowanie ode- 
br nader religijne a wyższy 80, ręki 
nek moralny już się wih gdy był 
dzieckiem jeszcze, bo w szkołach w Mo- 
łodecznie, był przewodnikiem współucz- 
niów, budował ich przykładem i do do- 
brego prowadził. Miał dar żywego opo- 
wiadania, — lubiał przedstawiać chwile 
mego i młodzieńczego żywota — 
opowiadał chętnie o członkach zacnéj 
swojéj rodziny a słuchający przejęci by- 
wali najrzewniejszemi uczuciami i uwiel- 
bieniem dla owych pełnych serdecznćj 
prostot o cnót staro-pola skićj szlachty. 
ilnie zajmował się poezją wcze- 
iniaj niż Mickiewicz i był mu przykła- 
dem i zachętą. 
etycznych wedł 
ście do Marji z 


hie- jego utworów po- 
własnego spisu w li- 
ereszczaków Putkame- 
rowćj są te: Nerysza, Twardowski, Ne- 
ris, Świteż, Cyganka, Aryon poeta (bala- 
dy); elegie, które chwalił i lubił Adam: 
p. Oktawii Frejend, do Izabelki, do 
> Macewiczównój, (opiewanćj w pie- 


kićj młodzieży jeszcze dzisiaj przyjmu- 


śniach filaretów), Śmierć słowika, z ad 
lety; ponar Tabakierka, Piłka, For- 
teca, Polowanie, Sielanka. Pieśni Tucha- 
nowickie (Tuchanowice włość dziedziczna 
Wereszczaków); Pieśni majowe: tłuma- 
czenia z Szylera, Bajrona; wiersze : Uro- 
dziny, Robótka, Dzień św. Katarzyny, 

Koteczka, Dziewica biała, Pielgrzym. Na 


ileń- {imieniny Adama. Z tych utworów it zag 


konać, Zgadzam Bię na to, moi panowie, 
wiem i pojmuję, że komisja sukiennicza 
w przykróm znajduje się położeniu, że 
mamy przed aob fakta , jade usunięte 
być nie mogą. 

Słyszałem i widziałem, że jeśli kto za- 
biera się do wystawienia jakiego budyn- 
ku, to się naprzód ogląda po mieście, po 
kraju, czy nie znajdzie bucowniczego, 
któremuby mógł powierzyć wykonanie 
owćj budowy; a jeśli go nie'znajdzie w 
mieście lub kraju, natenczas* dopiero u- 
daje się za granicę, by sobiè budowni- 
czego znaleźć. U nas działo się przeci- 
wnie, najprzód udaliśmy się Fo Wiednia 
a gdyśmy się zawiedli, dopro uciekli- 
śmy się do tego, którego mieliśmy pod 
nosem, i teraz dopiero dowiedzieliśmy się, 
że p. K. jest genjalaym budowniczym! 

Gdzieindzićj zaczynają stawiać od fun- 
damentów, my zaś Ph fees rostaurację 
od dachu, o którym Djabet pisał, że w 
zimie będzie służyć za ślizgawkę, a w le- 
cie będzie można brać kąpiele zamiast 
w łazienkach na Wiśle, na które nie 
chcieliście panowie kilka tysięcy gulde- 
nów wydać. 

Spotkałem się z p.K. tu” przy rezy- 
gnacji jego z komisji sukienztczej, i za- 
pytałem go, dlaczego z nićj wystąpił ?.. 
odpowiedział mi, że uczynił: to dlatego, 
iż nie może się zgodzić na to, co się tam 
dzieje; przytóm nie najprzychylnićj mó- 
wił o dachu, dodając, że * iązanie da- 
chu takiego budynku winno vyć żelazne! 
Dziwiłem się i wyraziłem mu moje zdzi- 
wienie, że swego zdania nie umieścił w 
protokule obrad, jako votum separatum! 
Widać, że nie miał odwagi w vowiedzieć 
swego "zdania! 

Trafnie kolega Chrzanowski przytoczył 
Poce: „mądry Polak po szkodzie*, 

o Polakami jesteśmy i szkodę ponieśli- 
śmy; pozostaje nam więc byś mądrymi, 
przezornymi, abyśmy po raz drugi nie 
popełnili błędu, i powiedzmy sobie mea 
(czyli raczéj nostra) culpa. 

W ogóle pozbywajmy się ro„powszech- 
nionego u nas kultu osób. 

Do rzeczy samćj przystepu,,:, to ko- 
misja przedstawia nam dwa » nioski do 
Po 1) przyjąć zrzeczenie się pana 

2 ) przyjąć i zaiwierdzić : zodę z p. K. 

Na pierwszy wniosek się sgadzam, na 
drugi zaś nie, gdyż po?ziciam zdanie p. 
Chrzanowskiego, któ; „szyni' poprawkę 
do tego wniosku, aby tylko _zęść onego 
przyjąć, tj. aby p. K. przedłożył plan o- 
gólny, szczegółowy i kosztor sy, dopiero 
po przyjęciu i zatwierdzeniu takowych 
przez radę miejską należałoby przystąpić 
do zawarcia ugody z p. K. Dlatego zaś 
na drugi całkowity wniosek komisji zgo- 
dzić się nie mogę, bo stałoby się to samo, 
co miało miejsce przy zawotow anit za- 


są S ia pożyczki, wó” zapytaliśmy 
się o kosztorysy, np. ędzie kosztó- 
wać wystawienie rzeza dpowiedziano 


_ im czasie nie 
T, iżezaluia bę- 
4_80,000 złr 
~ budowlami, 
Ariggniewo po- 


nam: kosztorysów , 
można wam przedło.. 
dzie kosztowała ma 
1 tax'było ze wszystki 
mimo to zawotowaliśmy 


życzki i teraz post festwu« rozprawiać © | 


nićj byłoby zbytecznóm; ale co do Su- 
kiennie nie chcę już tą Jostępować dro- 
gą, dlatego głosować będę za wnioskiem 
p. Chrz., aby dopiero pe przyjęciu i za- 
twierdzeniu planów i kosatorysów przez 
pana K. przedłożonych przystąpić do re- 
stauracji Bukiennie. 

Co się zaś tyczy ugody z panem Ey 
już teraz zawrzeć si mającej, to na 
nią się nie „zgadzam, i łącję się ze zda- 
niem kdlgi Zieleniewskie{%, choć p. K. 
mój kolega szkolny i bardzo zacny czło- 
wiek bardzo skromne Tienin po 
daje warunki, bo między innemi 
chce, aby było „biuro zi Śukiebnicć 
kosztem gminy utrzymywane , lecz nie 
wyjaśnia, ilu urzędników ża byc! w* żym 
biurze i ile biuro to rcznie 
będzie? nadto nie wiem, czy nam biuro 
to jest koniecznie potrebne, bo wiem, 
że mamy urząd budo 
my dwóch budowniczyci, którzyby sna- 
dnie czynności tego novego biura zała- 
twiać mogli. 

R. m. Rzówuski odpowiada p. r. m. 
Redykowi, że dach w 1. z. wystawiony 
według ;zdania budowniczych nadal po- 
zostać może, że został stownie do planu 
i należycie RENOMA FAO OKO PROC ARÓW CE PRO OMA ine rk LAŁ a zatem wszystkie 


re tylko w Tygodniku wileńskim drukowa- 


yły. 

"Po wypadkach wileńskich skazany był 
Zan na stałe przetrzymanie w twierdzy 
Orenburgu. Tam bawił do 1837 roku, 
w którym ułaskawiony został. 

Odzyskawszy wolność udał się do Pe- 
tersburga, gdzie wszedł do służby rządo- 
wój a otrzymał posadę bibliotekarza w 
instytucie górniczych inżynierów. Pod- 
czas długiego pobytu w. Deoercu czy- 
nił był częste wyciecki w góry Uralskie, 
których naturę i charakter zbadał. Owo- 
cem tych badań było dzieło napisane w 
języku rossyjskim do stu arkuszy druku 
zapełnić mo pak około wydania którego 
zabiegi w Petersburgu czynił. Choroba 
wałtowna, w którą popadł,  przeszko- 
dziła w doprowadzeniu do skutku s o 
zamiaru. Choroba ta jest znacznym punk- 
tem zwrotnym w życiu Zaha nietyle aiis 
jego fizyczności, jak dla strony moralnej, 
Przypada ona na rok 183%, a szczegól- 
nym wypadkiem został z niój an zmie- 
niony wewnętrznie; z człowieka bowiem 
nie objętnego, ale tolerante w rzeczach 
wiary stał się gorliwym przestrzegaczem 
i wykonawcą przepisów kościoła i trwał 
w kierunku gorliwej religijności znajdu- 
jącój wyraz nawet w ascetyzmie do koń- 


ca żywota. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


chatówąć ; 


ownczy miejski, ma- | 


` 


‘brewcu“ (Lwów 1867). 


KRAJ z niedzieli 5 maja. 


pogłoski, o zamakaniu murów i t. p. są|nych w wypełnianiu swych obowiązków przez 
zupełnie bezzasadne. lat 40, jako lekarz miejski w Podgórzu, udzielić 
R. m. dr. Weigel uważa, że zrzecze-| honorowe obywatelstwo w gminie miasta Pod- 
nie się hr. Platera obowiązków architek- | górza. 
ta nastąpiło pod pewną presją komisji, dla] Nowy Sącz.— Dnia ? maja r. b. studenci 
o nie uznaje je za stanowcze. tutejszego wyższego gimnazjum wyszli na roz- 
Ziarzucane błędy konstrukcyjne w osta- |rywkę majową do ogrodu strzeleckiego, gdzie 
tnich jego planach nikną w obec prze-|ich skromna zabawę przerwał nieszczęśliwy 
ciwnego zdania takich powag, jak pp.| wypadek, albowiem uczeń VIII kl., S. D., mło- 
Ferrtel i Kirschner w Wiedniu. Zresztą | dzieniee z talentem, odebrał sobie życie wy- 
p. Plater musiał dać dowody znajomości | strzałem z pistoletu. Przyczyna samobójstwa 
architektury, skoro mu obecnie poruczo- | niewiadoma. 
no w Wiedn 1 budowę szpitala Szarytek| Wincenty Rapacki, obecnie artysta sceny 
na 210 łóże:. Dla tego nie uważa hr. | warszawskićj, udał się na gościnne występy 
Platera za odsądzonego od dalszćj budo |do Lwowa. Pierwszy raz wystąpi tam we 
wy sukiennic; gdyby jednak p. Plater |środę w komedji „Safanduły.* 
trwał przy zrzeczeniu się obowiązków,| Na młodzież polską kształcącą się za gra- 
architekta, zgadza się z wnioskiem r. m. f nicą, [zebrano w Czernioweach 350 franków i 
Chrzanowskiego. 38 zła. Kwotę tę przesłano na ręce pani Zie- 
Przemawiają jeszcze w téj sprawie r. |miałkowskićj, żony prezydenta miasta Lwowa, 
m. Fink, Chmurski, Friedlein i|która zajęła się wysłaniem tych pieniędzy na 
Zieleniewski; dwaj ostatni zgadzają | miejsce przeznaczenia. 
się całkiem z wnioskiem posła Chrza-| Przy marynarce austrjackiój, mianowa- 
nowskiego któremu to wnioskowi i spra- |ny został podchorażym okrętu linjowego, kadet 
wozdawca komisji nie robi zarzutów, — | morski I klasy, p. Mieczysław Pietruski. 
lecz trwa pizy wniosku komisji. W Monachjum w Bawarji, magistrat za- 
Przewodniczący poddał pod głosowa | kłada bibljotekę popularna w celu bezpłatnego 
nie naprzód wniosek r. m. Redyka o|wypożyczania dzieł każdemu mieszkańcowi 
odroczenie całćj sprawy — który upadł, | miasta. 
i rada przyjęca wyżćj zamieszczony wnio-| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
sek r. m. Chrzanowskiego. 3 maja pogoda; termometr od 5.6 doszedł do 
W końcu wniósł r. m. Muczkowski|20.4 R. Barometr opada; rano dnia 4 stan 
imieniem komęjsji sukienniczej — sprawę |jego był 328.78, termometru 8.6 R. Wiatr 
względem zakupna trzech sklepów w Su- | północno-wschodni. 
kiennicach, Nr. 20, 21 i 22 od p. Tekli| Czas odebrał od dziekana strzyżowskiego 
Gołemberskićj, za sumę 15,000 złr. Po-|następujace pismo: 
nieważ cena; ;} jak również warunki pod| „Trzeci pogrzeb bez księdza.“ — Pod tym 
jakiemi p. Uołemberska gminie sklepy | napisem umieścił Kraj w ntze 91 doniesienie 
swe sprzedaje, są już najniższe, do ja-|z Krosna 18 kwietnia o pogrzebie bez księdza 
kich właścicielkę skłonić można było —|tj. bez obrzędów kościelnych rzeczywiście od- 
przeto komisja sukiennicza postawiła|bytym. Prócz atoli samego faktu wszystkie 
wniosek o pszyjęcie deklaracji p. Go-|okoliczności niezgodnie z prawdą w nióm są 
łemberskićj, a rada wniosek ten przyjęła. | rozmyślnie przedstawione; boć piszący z Kro- 
Na tém zakończono wczorajsze posie- |sna nie mógł nie wiedzieć, co całój wiadomóm 
dzenie o godzinie 8 wieczorem, było ludności. 


ce | ZŁEJ przyczyny — obeznawszy się najdokła- 


dnićj ze smutnóm wydarzeniem tóm — poczu- 
Wiadomo*"2i z literatury i sztuki. | wam się do obowiązku sprostowania kłamliwie 
Nowa powieść Jana Zacharjasiewicza p. t. 


podanych okoliczności. A chociaż prawdę zu- 

chwale depcący korespondent niecnego swego 

„Widoki familijne,* drukuje cbecnie Gazeta celu — zohydzenia duchowieństwa, czyli raczéj 

Polska wychodzyta w Warszawie. kościoła — u prawdziwych katolików dopiąć nie 

Wyszedł z uruku zeszyt I książki p. t.| mógł, boć do rzeczy, jak się pokaże, wziął się 
„Rozbiór dzieł Adama Mickiewicza“ przez Ju- 

ljusza Turczyńskiego, dyrektora seminarjum 


niezręcznie, boć i zarzut, że postępowanie „pro- 

boszcza obudziło powszechne oburzenie i zgorsze- 

nauczycielskiego 7 Stanisławowie. We Lwowie. | nie, i że ks. kanonik nie trzyma się praw kano- 

Z drukarni Karola Budweisera 1872. Zeszyt | nicznych i wręcz takowym postępuje*, powinien 
ten poświęcony {3st Grażynie. Pan Turczy ński 

jest autorem poematu dramatycznego „Kiej- 


być odparty. 
Nie czytując Kraju, przypadkiem dowiedzia- 
stut“ (Lwów 1861), poematu „Tragedja życia“ 
(Lwów 1867) i wreszcie „Powieści o czarno: 


pam z Bogiem swoim.* 


ściom religijnym. 


sko-wiedeńskiego liberalizmu. 


tudzież obrzędy, które znowu są modłami. 


dlitwy, w którćj skuteczność nie wierzą? 


łem się o fałszu w nim wydrukowanym i o jego 
koleżanek wiedeńskich radości, z jaka fałsz ten 
roztrąbiły, dlatego dzisiaj dopiero odpowiadam; 
8 ponieważ wielokrotnie przekonano się, że 
Kraj wszelkie kłamstwa i potwarze skwapliwie 
przyjmuje, obrony zaś nie przypuszcza do ła- 
mów swych, upraszam szanownój redakcji Czasu 
o gościnność polską i katolicką dla niniejszego 
wyjaśnienia. l ; 

Ferdynand Sitarski, syn lekarza krośnień- 
skiego a uczeń ósmój klasy gimnazjum rzeszo- 
wskiego, wyzuł się, co niestety! nie jemu je- 
dnemu z uczniów gimnazjalnych przydarzyło 
się, z wiary. Opuściwszy samowolnie nauki, 
przybył do domu rodzicielskiego, gdzie rozwi- 
nęły się w nim suchoty. 

Przewidując otaczający go bliską śmierć, 
prosili najczcigodniejszego, iście światobliwego 
starca, o. Krzysikiewicza, eksprowinejała kapu- 
cynów, o wpłynięcie na nieszczęśliwego, bez- 
religijnego młodzieńca, końcem pozyskania du- 
szy jego dla wiary, w którćj się urodził i wy- 
chowywał. 

Znany z anielskićj łagodności i dla sierót 
swych czczony kapłan sędziwy, mile przez 
chorego przyjęty i słuchany, pokąd mówił o 
innych rzeczach, najzupełniejszego doznał zawodu, 
kiedy natrącił o religji. Nie zrażając sie tém, po- 
uczał, błagał, namawiał, upominał, zwłaszcza że 
miał przed sobą złożonego śmiertelną niemocą 
młodziana, którego znał od małego dziecięcia. 
Wszelkie usiłowania jednakże były bezskuteczne, 
chory bowiem niecierpliwił się i ciągle odpowia- 
dał „Daj mi.pan pokój, opuść, nie nudź mnie!* 
To samo spotkało miejscowego wikarego, księdza 
Tarczyńskiego, który na trzy dni, i ks. Godka, 
który dniem przed śmiercią byli u chorego, szyb- 
kim do wieczności krokiem zdążającego. Takim 
jest fakt ten bolesny. 

Nieprawda więc, że o. Krzysikiewicz, „nie 
zważając na drażliwość słabego, lakonicznie go 
wezwał: Spowiadaj się, dzisiaj musisz umrzeć. “ 


śnie zapobiegło duchowieństwo. 


Zwiastun ewangieliczny, nr. 4 zawiera: 
Mądrość. — Posłannictwo Jezusa Chrystusa 
(dok. ). — Nazarej-zycy słowiańscy. — Objawie- 
nie św. Jana (e. d.). — Korespondencja. — Ne- 
krologja.—Z kościoła i o kościele. — Zegszkoły 
i o szkołe.— Jako dodat k: Werdauskie wia- 
domości misyjne, nr. 4. 

Czasopisnio tow. aptekarskiego rocznik I1, 
nr. 1 zawiera: Apomorfina i chlorocodid. — 
Skład chemiczny watroby siarczanćj. — Spory 
o teorję fermentacji. — O bawełnach gośćcowćj, 
jodowćj i krew tamujacćj, jakoteż o papierze 
bólowym. — Ilości plastrów zawarte w prze- 
strzeniach plastrów smarowanych. — Strój bo- 
browy.—O wytwarzaniu się sporyszu. — Japoń- 
skie drzewo woskowe. — Sprawy tow. aptekar- 
skiego. — Rozmaitości. 


BDE DE ARITE ZAC: Z TUT JET WCTT ZAW WO OZ PATA OPERA 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na szkoły ludowe złożono w administracji 
Kraju: ze składek na wieczorze w „Postępie* 
3 maja r. b. 28 zła. 50 c. i 1 rubel. 

Wczoraj, jako w rocznicę konstytucji 
3 maja, w czytelni akademiekićj p. Rosen- 
blatt odczytał bardzo zajmująca rozprawę p. t. 
„Konstytucja 3 maja,* którą zebrana licznie 
młodzież przyjęła hucznemi oklaskami. 

W sPostępie* odbyła się wczoraj zapowie- 
dziana uczta wspólna, na któréj na wezwanie 
akademika p. Hugona Wróblewskiego zrobiono 
składkę na szkoły ludowe. 

Uchwałą rady gminnój miasta Podgórza 
z dnia 19 kwietnia 1872 r., 1. 379, postano- 
wiono: panu Michałowi Leonowi Hofmanowi, 
pensjonowanemu lekarzowi miejskiemu, z okazji 
50 letniego jubileuszu jako lekarz, w uznaniu 
jego poświęcenia, gorliwości i trudów poniesio- 


albo stajnię. 


pu i dobra (?) narodu żywią bezwyznaniowi 


i szczerze katolickim. 
Dobrzechów 80 kwietnia 1872. 
Ks. Buchwald, 


ludzku i sumiennie? 


ae noc 


Nieprawda również, że „chory ks. Giodkowi na 
zapytanie wyznał, iż wierzy w Boga i wszelką 
świętość naszćj religji, a wkońcu pełen skru- 
chy, że żałuje za grzechy swoje*, a prawda, 
że w obecności tegoż kapłana i kilku osób 
rzekł szyderczo: „Boże! zmiłuj się nademna!*, 
a zwróciwszy się do księdza, dodał: „ldź sobie 


Całe to smutne zdarzenie w Krośnie było 
powszechnie znane, mianowicie że mimo usiło- 
wań trzech kapłanów młody Sitarski wzgardził 
świętemi sakramentami i bluźnił Bogu i święto- 
Że zaś, jak zwykle suchotni- 
cy, był zupełnie przytomnym, sam ojciec zmar- 
łego tymczasem młodziana zatwardziałość je- 
dynie tém sobie tłumaczył, że musiał do jakie- 
go stowarzyszenia tajnego bezreligijnego należeć. 

Po zejściu pożałowania godnego młodziana, 
oczywiście proboszcz w myśl — a nie wręcz ta- 
kowym — praw kononicznych, odmówić musiał 
pogrzebu kościelnego, a nieprawda, że obiecał 
pokropienie, co Krośnieńcy bezwyznaniowi, boć 
i tam bezrozumna sekta ta liczy kilku zwolenni- 
ków, sami rozgłosili, aby mieszczan i cechy 
zwabić na pogrzeb na większą chwałę żydow- 


Snać nie wie téj sekty korespondent, że po- 
kropienie jest pogrzebem kościelnym, boć przy- 
znaniem, że nieboszczyk był w związku wiary 
i miłości z kościołem, jak tóż modlitwa w tym 
duchu do Boga zaniesioną i z wiary miłosier- 
dziu Bożemu onegoż duszę polecająca. Cere- 
monjalne tedy pogrzeby mogą być i są jedynie 
u bezwyznaniowych, lecz nie masz ich w ko- 
ściele katoliekim,  boć istota tych pogrzebów 
modlitwa za zmarłym w prawdziwój wierze, a 
przy większych przenajświętsza ofiara mszy, 


Zupełna jedno nieznajomość w tój mierze 
bezwyznaniowych tłumaczyć zdolna ich obu- 
rzanie się i potwarzanie duchowieństwa, ilekroć 
znajduje się w tém niewymownie przykróm po- 
łożeniu odmówienia urodzonemu w katoliekićj 
religji pogrzebu kościelnego; inaczój bowiem 
postępowanie ich nosiłoby na sobie piętno bez- 
czelności i najzupełniejszego zaparcia się rozu- 
mu. Jąkżeż bowiem mogliby żądać przyznania 
się do nich kościoła, którym wzgardzili, i mo- 


Na pogrzebie zmarłego Sitarskiego istotnie 
dzwoniono, lecz nieprawda, że mieszczanie do- 
magali się tego, a prawda, że policji rewizor 
Ziembowicz z rozkazu burmistrza SŚmiglewskiego, 
a jak ogólne twierdzi przekonanie, z polecenia 
wyższego stróża publicznego bezpieczeństwa i po- 
rządku, dobranym kluczem otworzywszy z pachoł- 
kami wdarł się na dzwonnicę i w dzwony uderzyć 
kazał. Chcieli jeszcze bezwyznaniowcy porwać 
— jakaż niepojęta niekonsekwencja! — z ko- 
ścioła krzyż, ale temu nowemu zamachowi wcze- 


Wspomina korespondent, że dzwonnica jest 
własnością mieszczan. Zapewne, według wy- 
obrażeń bezwyznaniowych, lecz żadną miara 
według prawnych pojęć kościelnych, które po- 
uczają, że przedmioty służbie Bożéj poświęco- 
ne sa wyłączną własnością Boga, a względnie 
kościoła. Podług prawa właściciel bezprzeszko- 
dnie i dowolnie rozrządza własnością swoją, 
zaczóm na mocy owój zasady bezwyznaniowych 
możnaby za prosta uchwałą rady gminnój ka- 
zać dzwonić żydom, gdyby to być mogło, a 
godniejszym tego od bezwyznaniowych, boć 
wierzącym w Boga, stwórcę nieba i ziemi, a 
Świątynię katolicką zamienić nawet w fabrykę 


Może takie życzenia dla prawdziwego postę- 


korespondent ich krośnieński, lecz w Bogu na- 
dzieja, że tego na polskićj nie doczekają się 
ziemi. Przeciwnie sami znikną, zostawiając po 
sobie trochę swędu, a naród pozostanie polskim 


Zamieściliśmy powyższe sprostowanie (!) 
bez zmiany, zostawiając to bezstronnemu 
czytelnikowi aby osądził: Kto w téj sprawie 
postąpił sobie nie powiemy po polsku i po ka- 
tolicku, jak ks. Buchwald się wyraża, ale po 


Ks. Buchwald który na nas ciska obelgi za 
podawanie fałszów, jakkolwiek potwierdza w 
zupełności treść listu naszego korespondenta, 
na domiar swego jak mniema „polskiego i ka- 
tolickiego* postępowania, oskarża nas o „od- 
mawianie gościnności sprostowaniom,* jakkol- 
wiek wiadomo, że nigdy żadnym sprostowa- 
niom gościnności w dzienniku naszym nie od- 
mawiamy, jakkolwiek sam odmowy takićj od 
nas nie doznał, gdyż do nas ze sprostowaniem 


swóm się nie zgłosił. Najlepszym dowodem 
że nie mamy przyczyny pomijać w dzienniku 
naszym sprostowań, szczególnie takich które 
są raczćj potwierdzeniem tego cośmy pisali, 
jest to, że sprostowanie powyższe dosłownie 
z Czasu przedrukowaliśmy. Ale oskarżać dzien- 
nik o fałsz, a równocześnie potwierdzić w zupeł- 
ności to eo dziennik napisał, oskarżać dziennik 
o odmówienie gościnności kiedy się go nawet 
nie pytało czy przyjmie sprostowanie: to księże 
Buchwaldzie nie jest ani po polsku ani po ka- 
toliecku! 


Doniesienie teatralne. — Z powodów nie- 
przewidzianych przedstawienie komedji kon 
kursowćj „Pozytywni* odłożone do wtorku. — 
Dziś nie będzie żadnego przedstawienia. — Te 
same bilety służyć mogą do wtorkowego przed- 
stawienia. — Pieniadze można odebrać w kasie 
do godz. 6.—Jutro w niedzielę 5 maja vaude- 
wil w 4 aktach: „Robert i Bertrand czyli Dwaj 
złodzieje. * 

HOTEL SASKI. Przyjechali : Aleks. Oelrichs 
oficer z Prus; Teofil Świerczewski ob. z Chro- 
brza; Józef Gostkowski wł. d. z Opatkowice; 
Cyprjan Berezowski z familją wł: d. z gubernji 
kijowskićj; z Zdziechowskich Rohozińska z sy- 
nem i córką obyw. z Ukrainy; Henryk Schott 
kup. z Wiednia; Stan. Chądzyński prakt. go- 
spodarstwa z Kongresówki; Ludw. Skorzewski 
(wł. d. z W. ks. Poznańskiego; Wład. Jędrze- 
jewicz ob, z Zaczernia. 


a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bochnia 2 maja. — Pszenica 5.25, żyto 
4.05, jęczmień 3.50, owies 1.90, groch 5.75, 
bób 6, ziemniaki 2, koniczyna 28, siano 1.10, 
konicz 1.30, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, 
drzewo twarde 13.50, miękkie 10.50, masa 
okowity 1, funt masła 0.60. 

Brzesko 1 maja. — Pszenica 5.50, żyto 
4.60, jęczmień 3.50, owies 2.—, groch 6.10, 
bób 5.80, ziemniaki 1.60, siano 1.—, słoma 
0.83, ft mięsa 0.15, drzewo twarde 12, mięk- 
kie 9.80, wyrobnik dziennie z wiktem 0.40. 

Brzostek 30 kwietnia. — Pszenica 5.80, 
żyto 4.50, jęczmień 4.—, owies 2.45, groch 
6, proso 3.80, hreczka 3.40, ziemniaki 1.50, 
siano 1.50, słoma 1.30, drzewo tw. 5, miękkie 
3, funt mięsa 0.16, centnar wełny 50—100, 
funt masła 0.60. 

Dębica 1 maja. —Pszenica 5.75, żyto 4.70, 
jęczmień 4.10, owies 2.20, groch 6, bób 7, 
proso 3.50, tatarka 3.50, kukurydza 3.50, 
ziemniaki 1.80, siano 1.40, słoma 0.90, funt 
mięsa 0.16, drzewo twarde 9.50, miękkie 7.50, 
robotnik 0.40. 

Dobczyce 1 maja. — Pszenica 6.20, żyto 
4.40, jęczmień 4.30, owies 2.25, ziemniaki 
2.15, siano 1.10, konicz 1.30, słoma 0.85, 
drzewo twarde 8.60, miękkie 5.60, masa oko- 
wity 1.20, masła 1.30. 

Głogów 30 kwietnia. — Pszenica 5.38, żyto 
4.43, jęczmień 3, owies 2.50, groch 6, tatarka 
4, ziemniaki 1 60, siano 1.30, słoma 1, funt 
mięsa 0.141/2, drzewo twarde 10, miękkie 7, 
masa okowity 0.96, robotnik 0.34—18, 

Gorlice 30 kwietnia. — Pszenica 0.—, żyto 
4.80, jęczmień 4.—, owies 2.50, ziemn. 2.20, 
siano 1.50, słoma 1.40, funt mięsa 0.15, drze- 
wo twarde 6, miękkie 4. 

Kęty 30 kwietnia. — Pszenica 0, żyto 5.—, 
jęczmień 3.75, owies 2.—, ziemniaki 1.85, 
siano 1.30, konicz 1.60, słoma 1.—, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, kopa jaj 1.—, 
masa masła 1.30, ft mięsa 0.20, robotnik bez 
wiktu 0.50. 

Peszt 80 kwietnia. (Targ zbożowy.) — Do- 
wóz pszenicy mały. Cenystałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.55, na 82 
ft. 6:80, na 83 ft. 6.95, na 84 ft. 7.10, na 
85 ft. 7.20, na 86 ft. 7.35 za 100 funtów ceł. 

yto, jęczmień i owies bardzo mdło. Żyto po 
3.60—83.70 za 80 ft. Jęczmień 2.75—2.90. 
Owies 50 fnt. 1.95—1.90. 

Szmalec 35.25—35.50 zła. za centnar. 

„ Wrocław 1 maja. — Płacono za pszenicę 
88 ft. 245 sgr., żyto 84 ft. 1781/ą sgr., owies 
50 ft. 142 sgr., rzepak 150 ft. brutto —.— 
sgr. Oléj 241/, tal. Spirytus 1000 st. Trallesa 
221/14 tal. 


z Ca 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 2 maja. Rada miejska uchwaliła 
na założenie czeskićj akademji handlo- 
wej 5000 złr. i coroczną subwencję wy- 
noszącą 500 złr. 

Praga 2 maja. Jutro rozpoczną się w 
sejmie rozprawy budżetowe i na jutrzej- 


szćm posiedzeniu się ukończą. W sobotę 
nastąpi wybór posłów do rady państwa. 

Peszt 3 maja. Dziś rano przybył tu 
cesarz w towarzystwie ministrów Wenck- 
heima i Kerkapolyi'ego. 

Temeswar 2 maja. Według nadeszłych 
tu wiadomości starają się odwieść ks. 
Milana od zamiaru osobistego powita- 
nia cesarza austrjackiego. W Weiskirchen 
zabawi cesarz tylko 15 minut, a do Te- 
meswaru, gdzie się znajduje poselstwo 


Haga 2 maja. Po dwutygodniowych 
rozprawach o projekcie rządowym, doty- 
czącym zaprowadzenia podatku docho- 
dowego, a zniesienia natomiast podatku 
nałożonego na patenta, mięso i mydło, 
odrzuciła izba druga wszystkie poprawki 
do artykułu I i sam ten artykuł 51 gło- 
sami przeciw 1. Minister skarbu cofnął 
wskutek tego w mowie będący projekt 
do ustawy. 

Strassburg 2 maja. Wczoraj wieczo- 
rem przyszło do bójki między studenta- 
mi a mieszkańcami Strassburga. Ułani 
użyli broni; kilka osób pokaleczono. 

Paryż 2 maja. Ponieważ rząd niemiec- 
ki okazał się powolnym życzeniom Fran- 
cji i zgadza się na przyspieszenie odwo- 
łania wójsk okupacyjnych, wielka po- 
życzka francuska prawdopodobnie je- 
szcze w ciągu tego lata przyjdzie do 
skutku. 

Paryż 2 maja. Univers ogłasza depeszę 
z Rzymu z środy, zaprzeczającą miano- 
wanie kardynała Hohenlohego ambasa- 
dorem niemieckim w Rzymie. Depesza 
mówi, że kardynał ten nie może być 
mianowanym, ponieważ na wybór jego 
nie zgodzonoby się w Rzymie. 

Paryż 2 maja. Z urzędowych depesz 
nadeszłych z Petersburga okazuje się, że 
ks. Gorczakow jeszcze najmnićj o 6 mie- 
sięcy przedłuży swój urlop. Przez cały 
ten przeciąg ezasu będzie go zastępował 
Ignatiew. Rząd francuzki zadowolony jest 
z téj zmiany osób, spodziewa się bowiem, 
że Ignatiew odda Francji ważne usługi 
przy rokowaniach o przyspieszenie odwo- 
łania armji okupacyjnej. 

Paryż 3 maja. Przy wczorajszych ro- 
kowaniach hr. Arnima z rządem francuz- 
kim, okazał hr. Arnim gotowość do po- 
czynienia wszelkich możliwych kroków 
w celu osiągnięcia rychłego a pomyślne- 
go rezultatu. 

Rzym 2go maja. Król i królowa sascy 
przybyli wczoraj do Salo pod Brescią.— 
Wybuch Wezuwjusza zupełnie już ustał. 

Londyn 2go maja. Cesarzowa Augusta 
przybyła do Doveru. 

Z Zanzibaru donoszą, że z powodu gwał- 


miasto w większćj części uległo zniszcze- 
niu. Szkody wyrządzone obliczają na 2 
miljony funtów szterlingów. 

Londyn 3 maja. Izba niższa przyjęła 
po ukończeniu obrad szczegółowych u- 
stawę o tajném głosowaniu. 

Windsor 2 maja. Popołudniu przybyła 
tu cesarzowa Augusta; królowa przyjmo- 
wała ją na dworcu kolei żelaznej. 

Konstantynopol 2go maja. Arcyksiąże 
Karol-Ludwik przybył tu dzisiaj i za- 
mieszkał w pałacu austrjaeko-węgierskiego 
poselstwa. 

Konstantynopol 3go maja. Arcyksiąże 
Karol-Ludwik zwiedził wczoraj seraskie- 
rał, dziś przyjmowany będzie przez suł- 
tana. — Na poniedziałek oczekują przy- 
bycia królowej wirtemberskiej. 

Konstantynopol 3 maja. Wszelkie po- 
rozumienie się z patrjarchą zdaje się być 
niepodobnóm. 

Belgrad 3 maja. Pogłoska, że ks. Milan 
zachorował, jest nieprawdziwą — jednak 
o wysłaniu deputacji na powitanie cesarza 
austrjackiego nie tu nie słychać. - 

Nowy Jork 2 maja. W Cincinati zebrała 
się konwencja celem wyboru kandydata 
na prezydenta. Wszystkie stany wysłały 
swych reprezentantów na tę konwencję. 


Przegląd polityczny. 

W łonie zwycięzkiego stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego nie ma zgody; dawna 
waśń, dawne niechęci trwają dalej. „Sta- 
rzy“ starają się wykluczyć „młodych“ ile 
możności z rady państwa. Przy wyborach 
z sejmu czeskiego „starzy“ znowu wydali 
hasło, aby „młodych* nie wybierać do 
delegacji. Jako przyczynę tego postępo- 
wania podają oni, że „młodzi* skorzy są 


i 


townćj burzy 150 okrętów się rozbiło al 


> 3 


jest zbyteczną, więc nie chcą, aby „mło- 
dzi* bruździli im w radzie państwa swo- 
ją „ugodowością*, 

Przeciwko tćj taktyce „starych“ po- 
wstaje organ „młodych* Deutsche Zeitung 
i przy tój sposobności rozwodzi się nad 
stanem ugody galicyjskiej. 

„Zwycięztwo wiernokonstytucyjnych pi- 
sze Deutsche Zeitung, przyjętóm zostało w 
Galicji z przerażeniem. Czyż mamy Po- 
laków za to ukarać? Odpowiadamy: tak 


tureckie, nie chcą puścić księcia Milana. |jest, jeżeli kara ta może być dla nas ko- 


rzystną. Jeżeli rząd czuje się dość sil- 
nym, aby kpił sobie z opozycji galicyj- 
skićj, wtedy niechaj rozwiąże sejm gali- 
cyjski i niechaj rzuci Polakom przed no- 
gi ich rezolucję. Ale niechaj wez idzie 
jeszcze o jeden krok dalój i niechaj od- 
dali polskich urzędników administracyj- 
nych, zaprowadzi język niemiecki w szko- 
łach i w urzędach. Dzieło giermanizacji 
niechaj wtedy na serjo się rozpocznie. 

„Jeżeli sobie zaś rząd nie przypisuje 
tyle siły, wtedy zdaniem naszóćm nie jest 
mądrze, jątrzyć jeszcze więcćj Polaków. 
Szydzić z nich, powiedzieć im po prostu: 
nie potrzebujemy was, musicie tańczyć 
tak jak wam zagramy — to zdaje nam się 
być fałszywą polityką.“ 

Również niepolitycznóm zdaje się Deut- 
sche Zeitung zawarcie z Galicją poło wi- 
cznéj ugody, którąby Polacy przyjęli 
tylko jako zadatek, nie kwitując z całości. 
Deutsche Zeitung kończy konkluzją, że 
„starzy“ nie powinniby wykluczyć z po- 
śród siebie żywiołów młodszych, ruchliw- 
szych, gdyż jak wszędzie i tutaj „ruch 


jest życiem, spokój śmiercią.“ 


Zdaje nam się, że ten artykuł Deutsche 
Zeitung charakteryzuje doskonale sytuację 
dzisiejszą w Wiedniu. 


Ostatnie telegramy. 


Praga 3 maja. Sejm przeszedł na wnio- 
sek komisji szkolnój do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem poprzedniego wy- 
działu sejmowego z dnia 17 kwietnia r. 
1872, dotyczącym nowych ustaw szkol- 
nych. Sprawozdawca komisji Russ ga- 
nił ostremi słowy niedające się uspra- 
wiedliwić naruszanie ustaw przez poprze- 
dni wydział sejmowy. Budżet krajowy 
uchwalono w drugim i w trzecićm czy- 
taniu. Przyszłe posiedzenie jutro. Na po- 
rządku dziennym wybory do rady państwa. 

aga 4 maja. Minister skarbu Blusse 
podał się do dymisji. 

Paryż 4 maja. Mémorial diplomatique 
donosi, że d. 29 kwietnia b. r. przyjete 
została dymisja ks. Grorczakowa. W miej- 
sce jego mianowany został Wałujew mi- 
nistrem spraw zagranicznych. 

Union potwierdza urzędownie , że Don 
Karlos znajduje się w Hiszpanii. 

Smyrna 4 maja. Porządek przywró- 
cono. 

Konstantynopol 4 maja. Sułtan przyj- 
mował wczoraj arcyksięcia Karola Lu- 
dwika, udzielił mu order osmański, wy- 
sadzony brylantami i oddał natychmiast 
wizytę w pałacu poselstwa, 

Cincinnati 4 maja. Konwencja złożona 
z reprezentantów wszystkich Stanów a- 
merykańskich, wybrała kandydatem na 
prezydenta p. Florence-Greenley, kandy- 
datem na zastępcę prezydenta guberna- 
tora Stanu Kissourio, p. Browna. 

Kursa. — Wiedeń 4 maja, godz. 2. 
Srebro 110.65. — Akcje kredyt. 335.50.— 
Lombardy 200.80.— Losy 1860 r. 103.50. 
Losy 1864 r. 146.75.— Akcje franko-austr. 
140.25. — Napoleony 8.96——Akcje kol. 

alic. Karola Ludwika 256.—, — Akcje 
olei lwowsko-czerniow. 166.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 167.50, — 
Akcje banku 837,—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 130.50, — 
Akcje banku jeneraln. —,—, — Renta 
w srebrze 72.25. — Obligi indemnizacyjne 
alicyjskie 76.50. — Akcje banku wied. 

a obrotu ogólnego 202.—. — Akcje 
anglo-banku 319,—. — Akcje kolei rząd. 
368.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
185,50. — Akcje kol. Rudolfa 180.—,— 
Akcje kolei pardubickićj 185.—. — Akcje 
kolei północ. 233.50, — Tramway 295.—. 
Akcje banku budowy 124.40. — Akcje 
kolei wschodnićj 146.75. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 182.75. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 110.—, — Ogólny austrjacki 
bank 246.—. 

Usposobienie giełdy: mdłe. 
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KRAJ z niedzien 5 maja. 


W TRAKTYEAWI 


przy ulicy kEanonnej 
dostać można 


po 


nader umiarkowanych cenach : 
Rosół i pieczeń z jarzyną 
Rosół, mięso i pieczeń 
Rosół, mięso, pieczeń i legumina 40 
Pieczeń wołowa 16 
Rostbratel 
Boefsteck 
Piwo Tenczyńskie, seidel....... 
Bock tenczyński 
Herbata z rumem 
Kawa Z bułkę x1:-.-0 000 
Kolacye po 

F'lalxi (co niedziela) 

porcya duża 14 cent. 


we Przyjmuja sie także obstalunki Pe 
na obiady i kolacye. 


o 
ce 
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n 
n 
n 
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n 
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WARSZAWSKI | 


ROCZNIK LITERACK 


poświęcony 
literaturze, oświacie, biblio- 
grafii i księgarstwu 
r. L871. 3092(1-3) 


Cena: nieoprawny & złp., oprawny & złp. 


IMĘ” Nabyć można w ksiegarni "eg 
D, E. Friedlema w Krakowie. 


EA NO IE CE O 


SYROPY 


podfosforanów, sody i wapna 
doktora Churchill, 


autora odkrycia własności leczacych 
podfosforanów w słabościach pier- 
siowych i suchotach płuenych, 
są jedynie wyrabiane przez pana S$wann, 
aptekarza w Paryżu. — Sprzedają się w butel- 


kach czworograniastych opatrzonych pod- 
pisem Dra Churchill, oraz etykieta 


Aleksander Siedlecki 


dotychczas notaryusz w Podgórzu, 


od dnia 10 kwietnia b. r. urzeduje i mieszka 


W Krakowie 
w Rynku Głównym przy rogu ulicy Floryańskićj 
v domu pod „Murzynami* Nr. 343 dzielnica III. 
obok kościoła Panny Maryi. 3014(1-10) 


< 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych wła- 
ścicieli gorzelń, że 
przyrząd służący do zacie- 
ania i scukrowania według 
patentu Hollefreunda, 


którego wyłaczne prawo wyrabiania i rózpowsze 

chniania w Czechach, Morawie, Szlasku, Galicyi 

i Bukowinie nabyłem, oddajac zastepstwo na Ga- 
licjeę i Bukowine panu 


Walęremu Kołodziejskiem 


inżynierowi cywilnemu w Krakowie, 


od dnia 26go kwietnia r. b. w ruch 
wprowadzonym został 
w fabryce spirytusu hrabiego Chotek w Owczarach 
pod Nowymdworem, przy Kutnójgórze, stacyi kolei 
austr. północno - zachodnićj w Czechach (Owcar 
bei Neuhof Bahnstation Kuttenberg der österreich. 
Nord-west-bahn in Böhmen). 

Przyrząd ten przez Lwa tygo- 
dnie pozostaje w ciągłym ruchu, zapraszam 
wiec Panów interesantów, aby sie osobiście o re- 
zultatach i wydatkach przekonać zechcieli. 


Salomon Hber, 


fabrykant machin w Pradze 


3115(1-3) Karolinenthal. 


Krol amerykańskie 


od bólu zębów HIPPOLITA MAJEWSKIEGO, znane 
ze znakomitój skuteczności w całćj Europie, tak 
w najbardzićj upartym bólu zębów, fluxyi, jako 
tóż i we wszystkich newralgiach (nerwowych bó- 
lach) twarzy, uszów, głowy itp. ciężkich dolegli- 


iznakiem fabrycznym apteki Swann przy 
ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 2924(1-26) 

Dostać można w KRAKOWIE w aptece pana 
Wiktora Redyka przy Małym Rynku. 


wościach, sa do nabycia u pp. T. Sobolewskiego, 
przy ul. Floryańskićj, Karola Hessa, w Rynku 
Głównym i Józefa Zaplatalskiego, przy ulicy 
Grodzkićj. 3072(1-4) 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 


Utrzymanie zdrowia 
polega po większćj części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi w popie- 
raniu dobrego trawienia. Aby to osiagnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest: 


Balsam życia dra Rosa. 


Balsam ten odpowiada jak najlepićj wszelkim tym wymaganiom; tenże , ożywia 
cała czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powraca dawną. siłę i zdrowie. 

Tenże jest na wszystk.e utrudnien'a w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, kwa- 
śne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia hemoroidalne, 
przeładowanie żołądka potrawami i tp., niezawodnym i doświadczonym środkiem domo- 
wym, który przez swa nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił. 

Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 50 centów. 
Setki pism dziękczynnych sa do przejrzenia. $ 

Wielmożny Panie Fragner! Od roku 1863 cierpiałem na kurcze żołądkowe, bicie serca, 
i ciągły ból głowy. Dowiedziawszy sie o pańskim leku balsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsamu, a już mi sie znacznie polepszyło; dotad po- 
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na moja największa pociechę ustało bicie serca a z niem 
wszystko, tak że teraz jestem zupełnie zdrów. Wynurzajacć panu niniejszóm najszczersze dzięki, 
zostaję z prawdziwóm poważaniem, 

Póttelrdorf, 2 lutego 1871 Jan Unger. 

Główny sirłaci: Apteka „pod czarnym orlem“ B. Fragnera w Pradze Nr. $ 
205/3. W KRAKOWIE jedyny skład u p. J. Traunuczyńskiego w aptece pod 6 
„Korona*. Rozsyła sie za pobraniem należytości na wszystkie strony. E 


Nasze podziękowanie 


jesteśmy zobowiązani złożyć panu Franciszkowi Wilhelmowi aptekarzowi w Neunkirchen. pod 
Wiedniew, gdyż używając nadzwyczaj skutecznych Wilhelma krew czyszczących ziółek na 
gościec i reumatyzm, na wiosnę, w lecie, w jesieni i w zimie, pozbyliśmy się zupełnie boleści 
gośćcowych i reumatycznych. 
Dla tego najmocenićj zalecamy powyższe ziółka. 
Józef Dóciel mraciej Posch 
w fabryce laku w Wiener Neustadt w fabryce laku .w Wiener Neustadt, 
w domu Romanowicza 97 Wiener Neustadt. właściciel domu' w Neudórf. 
Wiener Neustadt 31 grudnia 1871. 


Dalszy ciag nader licznych uznań będzie późnićj ogłoszony, albowiem niepodobna 
"umieścić ich naraz. 


Kuracya wiosenna. 


Wilhelma krew czyszczące 
ziołŁka 
na gościec i reumatyzm, 
uznane za jedyny skuteczny środek oczyszczający krew. 


W każdćj porze 
roku można się 
leczyć. 


W każdćj porze 
roku można się 
leczyć, 


| Od fałszerstw zabezpieczon. 

patentem J. C. Mci 
Wiedeń, dnia 28 marca 
1861 r. 


Za zezwoleniem c. k. kan- | 

celaryi nadworn. stósownie | 

do uahwały z d.7 grudnia 
1858 r. 


Wypróbowany, 


działanie nadzwyczajne, | | 
skutek świetny- 


Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. 

Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z | w białych upławach, itd. — Z chorób jak zoł- 
krzywizny nóg u dzieci i zastarzmych, upor- | zów i gruczołów predko i gruntownie się wy- 
czywych chorób, ropiacych bezustannie ran, | leczy, jeżeli się ziółka te pije bezustannie, al- 
wszelkich chorób płciowych i wyrzutów skór- | bowiem ziółka te sa środkiem lekko rozwal- 
nych, zacheiałek na ciele albo w twarzy, z pie | niająacym i mocz pedzacym. — Ziołka te czy- 
gów, syfilityeznych wyrzutów. Szczególnie sku- szczą cały organizm — albowiem żaden inny 
tecznemi okazują się te ziólka w nabrzmieniach | środek nie wydziela tak- ckutecznie z ciała 
wątroby i śledziony, tudzież w hemoroidach, | wszelkich zarodów chorób, przeto též i skutek 
żółtaczce, w wielkieh bólach nerwów, muszkuł | jest pewny i trwały. — Niezliczone świadec- 
i stawów, cewki moczowćj, żoładka, w wzde- | twa, uznania i listy pochwalne, które na żą- 
ciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impoteneyi, | danie rozsyła sie darmo, stwierdzają prawdzi- 
wość powyższych słów. E 

Codzicń przychodzi mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci 

pewności i osobliwszćj skuteczności prawdziwych krew czyszczących Wilhelma ziółek na go- 
ściec 1 reumatyzm. 


Ostrzega się przed fałszowaniem i łudzeniem. 


wW/iikelnaa. krew czyszczących ziółęk na gościec i reumatyzm, według prze- 

pisów lekarskich przyrzadzonych, dostać można prawdziwsch tylko w aptece Franciszka Wil- 

helma w Neunkirchen pod Wiedniem w Anstryi, albo w składach wymienionych przezemnie 

w dziennikach. — Paczka na 9 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach 
. kosztuje 1 złr., osbno za stempel i opakowanie 10 centów. 

mg” Rozsyła się tylko za gotówkę, którćj przesyłka opłacona. af 
Nastepujace składy maja prawdziwą Wilhelma herbatę: 

w Krakowie: Józef Jahn — apteka Józefa Trauczyńskiego — Jakób Goldwasser ul. Grodzka 

Nr. 70:— w Przemyślu J. Gajdeczka — w Tarnowie W. T. A. Wielogórski — w Kamionce 

2899(1-12) Stramiłowój : Zawałkiewicz. 
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DZIEŁA GOSPODARSKIE. 


KSIEGARNIA 


Seyfartha i Czajkowskiego, 


We LWOWIE, 


poleca w nowóm wydaniu znacznie pomnożonóm : 


FŁosenberga-Lipińskkiego : Wykład teoryi uprawy ziemi, z dzieła 
„der praktische Ackerbau*, wyjety i streszczony przez praktycznego rolnika. — 
Wydanie drugie znacznie pomnożone, (z czterema drzeworytami) wydane w r. 1872. 
Cena egzempl. 2 zł. 50 ct. ; 


Lubienieckiego Juliana, Dokładna praktyczna nauka dla pasiecz- 
ników. — Jak maja chodzić koto pszczół, aby rozmnożyć predko pasieki i wydo- 
być z nich zysk jak największy. — Drugie wydanie poprawne i pomnożone przez 
Konst. Kluczenkę, 3 tomy (z 33 drzoworytami w tekscie i 18 tablicami). — Wy- 
dane w roku 1872. — Złr. 5. 3064(1-2) 


Do nabycia także we wszystkich księgarniach. 


Jego ces. i król. Apostolska Miłość 


raczył najwyższćm postanowieniem z d. 7 lutego 1872 najmiłościwćj zezwolić, żeby przezna- 
czony był czysty dochód z odbyć się mającćj w skutek najwyższego postanowienia z dnia 


II LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


na cele dobroczynne dla osób wojskowych 
w wt trzecich częściach 


na założenie stypendjów dla córek niemajętnych c. k. oficerów, urzędników 
; wojskowych itd. 
a w jednej trzeciej części 


na zakład dla inwalidów, potem niemajętnych wdów i sierót po oficerach 
c. k. wojsk. 


Stósownie do tego najwyższego rozkazu c. k. dyrekcja loteryjna i cłowa otwiera 


ll PANSTWOWĄ LOTERIJĘ 


na dobroczynne cele dla osób wojsko wych, 


w któréj jest 3359 wygranych, a to: \ 
1 główna wygrana na 400.000 złr. renta w srebrze z odsetkami od 1 lipca 1872. 
40.000 
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2.000 
” n 
10 wygranych na rozpoczęcie i zamknięcie loteryi w piątych częściach losów pożyczki pań- 
stwowćj z r. 1860. 
Ciągnienie nastąpi Fieodwołalnie 27 czerwca 1872 r. 

Los kosztuje 2 złr. 50 kr. wal. austr. 
Ponieważ cel jest tak wzniosły, a nabywcy losów mogą wygrać i tak znaczne kwoty, 
przeto e. k. Dyrekcja loteryjna spodziewa się z pewnością jak największego udziału w tój loterji. 

C. k. Dyrekcja loteryjna i cłtowa 
Wiedeń 18 marca 1872. Edward Volkmer m. p. e. k. radca 
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serjowych wygranych po 20 
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3091(1-3) nadworny i dyrektor loterji. 
Losy te dostać można w Wiedniu w oddziale dlą loterji państwowych na dobroczynne 

cele znajdującym sie w gmachu e. k. dyrekcji loteryjnćj (Salzgries Nr. 20) pojedyńczo lub 
w większćj ilości, lub listownie załaczywszy stósowną kwotę pieniężną. Można je także dostać 
w Wiedniu we wszystkich c. k. loteryjnych kollekturach i c. k. trafikach tytuniu i we wszy- 
stkich c, k. i k. wegierskich krajach; we wszystkich urzędach loteryjnych i u wszystkich lo- 
teryjnych kollektantów, w urzędach podatkowych i pocztowych, u trafikantów, w biurach na 
dworcach kolei żelaznych i żegługi parowój, tudzież w wielu miastach i znaczniejszych miej- 
scowościach w państwie austrjackióm u osób, którym powierzono sprzedaż losów. 


Pewnie leczy 


w chorobach płucnych. 

chudości, osłabieniu żołąd- 

ka i ciała, szkrofułach, 
niedokrwistości itd. 


Iwanow 'a stęgły Kumys. 


Tym wybornym lekiem jestto stęgłe świóże mléko od klaczy oźrebionych w ste- 
pach kałmuckich i baskirskich. ludy te żyjące po najwiekszćj części jedynie mlekiem 
i mięsem stepowych koni, nie ulęgają prawie nigdy chorobom płucnym; dla tego znako- 
mici lekarze i sam rossyjski rzad zachęcili do założenia w różnych stronach Rossyi szpi- 
tali, w których tym kumysem leczą z najpomyślniejszym skutkiem. — Dotąd korzystać 
mogła z tego tylko mała garstka choryeh ludzi; dopićro teraz powiodło się jednemu 
zdolnemu chemikowi, świćże ml:ko od rossyjskich klaczy stepowych tak stężyć, że może 
być przez długie lata przechowane i rozsyłane w najdalsze strony świata, a nie straci 
na smaku itd.; jednóm słowem na wybornych własnościach. 

W słoikach zatkanych tak, że powietrze do nich nie wchodzi, mających ochronny 
znak, z opisem użycia i przetłómaczonóm z rossyjskiego języka oświadczeniem, przesyła 
się poczta za 1 zła. 50 kr., za zaliczeniem za zła. 1:60, wraz z stęplem i opakowaniem. 
Odprzedający otrzymuja stósownie odsetki. 

Szczegółowy opis tego leku przesyła się na żądanie opłatnie. 


Główny skład na Austryję-Węgry i Niemcy, ma 


Franciszek Dörr w Wiedniu, 
Miasto Backerstrasse Nr. 24. 


3009(1-9) 


Z dniem 1go maja r. b. urządzamy Składy na 
wełnę, którą tak na czas jarmarku, jak w ciągu roku 
pod korzystnemi dla Obywateli warunkami przyjmować będziemy. 

Upraszając o wcześne zgłaszanie się z podaniem ilości od- 
dać się mającej wełny, nadmieniamy; że wszedłszy w bezpośre- 
dnie stosunki ze znaczniejszemi fabrykami, mamy nadzieję, iż od- 
daną nam wełnę z zadowolnieniem naszych łaskawych komitentów 
sprzedawać będziemy w stanie. 

- Oddających wełnę upraszamy o podanie nam cen z dwóch 
ubiegłych lat. 3054(1-5) 


Bank Rolniczo-Przemysłowy 


KWILECKI, POTOCKI i Sp. 
Filia Wrocławska. 


SKŁAD PAPIERÓW, 


| potrzeb piśmiennych, rysunkowychi szkolnych, 


wraz z pracownia 


Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
Biletów wizytowych, Adresowych 


HENRYKA ŻYCHONIA, 


przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie. 


OOOO DOE 


A | 


od 2.50 wyżćj. 


Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach j 
od 1.50 wyżćj. 


Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach 


Za 100 listów i 00 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska .......... od 2.— wyżćj. 
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech liter od I.— wyżćj. 
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie......:--- od —75 wyżćj. R 
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na głancownym kartonie ........--.-:- od I.— wyżćj. W 


Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżéj. & 
Za A ryzę 8 [480 rk] nadgsłówików listowych z papierem od 3.50 wyżćj. 
Za 1060 sztuk pieczątek tłoczonych z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca na lakowyn. papierze 2.50. 
Za 1000 szuk pieczątek tłoczonych z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca wy różnych kolorach 3. — 
Za 1000 sztuk piecząteli tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych kolorach 4.50. 
Eg Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należy- 
tości, pozostającą resztę za pobraniem. pocztowerm. 


Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie 


2837 (1-26. i po umiarkowanćj cenie. 
) p 


R 


Podajemy do wiadomości, 
że pan 


- M. Peterseim w Krakowie, 


jest od nas upoważniony do sprzedaży naszych Żniwiarek: 


„Ceres* systemu Burdick, 
na Galicję, Wołyń i Podole, 


nadto upoważniamy Gł© do tworze ia specyalnych agencyj tam, gdzie otworzenie tych 
,za potrzebne uzna. 

Ponieważ tylko za jego pośrecinictwenma agencye urządzać 

bedziemy, przeto sprzedaż z trzecićj ręki w wyż wymienionych prowincyach, miejsca mieć 


nie będzie. 
za D. M. Osborne & Comp. 


Wrocław, 3 lutego 1872 r. 
3079(1-6) podp. GrULliCh w. r. 

Powołując się na powyższe ogłoszenie, zwrącam uwage Szanownych pp. Gospodarzy, 
że oryginalne amerykańskie żniwiarki „Ceresć z fabryki D. M. OSBORNE 6. COMP. 
w Auhurny tylko u mnie, lub przez pośrednictwo Spółki rolnicz:j we Lwowie; 
Domu komisowego Banku Galic. dla Handlu i Przemysła w Tarnowie; przez Oddział Towa- 
rzystwa rolniczego w Jarosławiu; przez p. F. Merl i pp.Kwilecki, Pot.cki i Sp. w Tarnopo* 
lu, jedynie w Galicyi nabyć można; — ostrzegam zatóm Szanownych Panów przed zaku- 
pnem tanićj ogłaszanych Żniwiarek ,„Ceresm**, które jako nie z powyższćj fabryki po- 
chodzące, najmniejszćj gwarancyi pod wzgledem ich doskonałości nie przedstawiają. 

Stósownie więc do tych ogłoszeń, mam zaszczyt Szanownych PP. Gospodarzy niniej- 
szóm najuprzejmićj prosić, aby zamówienia na żŻniwiarkę „Ceres v uwzglednieniu 
zbliżającój się pory, jak najrychlój nadsyłać raczyli, abym był w możności wszelkie obsta- 


lunki w odpowiednim cząsie wykonać, > 
M. Peterseim, 


właściciel fabryki machin i narzędzi rolniczych w Krakowie. 


P. T. Obywatelom i spółkom polskim wyzyskiwanym przez 

obcych kupców donoszę ponownie, że 
żniwiarkę „Ceres“ 

z fabryki D. M. Osborne et Comp. — sprzedawaną przez ajentów po 
500 złr. — ja, gwarantując za oryginalność jéj moją 85-letnią kra- 
jową firmą — bezpośrednio z Ameryki przez Bremę na każdą stacyę 
kolei w Galicyi dostarczam po 460 fl. w. a. — przy zamówieniu 5 
sztuk naraz po ABQ fl. w. a. 


TES Nowe ilustrowane cenniki mojej fabryki, 
rozseła się na żądanie. 


L. Zieleniewski, 


fabryka machin parowych i narzędzi rolniczych w Krakowie 


3090,1-6) 
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(KANTOR WYMIANY 
wiedeńskiego banki KoMISOWEDU 


(Wiener Commissions-Bank) 
Kohlmarkt Nr. 4, 


wypuszcza 


KWITY UDZIAŁOWE 


na poniżćj wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dla tego należą do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 
i prócz tego ma dochód z procentów 


30 franków w złocie i 10 złr. w banknotach. 


Grupa A. (rocznie 16 ciagnień). 
Miesięczne raty po 10 zł. — Po złożeniu ostatnićj raty każdy uczestnik odbiera nastę 
; pujące 4 losy: 
1) 50/, los państwowy z 1860 r. 400 zir. — Główna wygrana 800.000 z odkupne 
za wyciągnięta serye 40O zł. 
1 80/, ces. turecki AQ© franków los państwowy, — Główna wygrana 600.0009, 
300.000 franków w złocie. 
1) Książęco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana 80.000 talarów bez po- 
traeenia, 
1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna wygrana 30.000 zł. a. 
z Grupa E. (rocznie 13 ciągnień). 
Miesięczne raty 6 zł. — Po złożeniu ostatnićj raty otrzymuje każdy biorący udział na- 
stępujace 3 losy. 
1) 30/, los turecki 400 frankowy los państwowy. —. Główna wygrana 600.000, 
300.006 frank. w złocie. 
1) Książęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna wygrana 806.000 tal. bez potrąc. 
1) Los Sasko-Meiningen— Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 połud. niem. 


Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem 
wypełniane. — Wykazy wygranych po każdóm ciągnienia rozsyła się darmo. 


2915(2-30) 


